
Uchwała
Rady Państwa

16 marca 
VI sesja 
Sejmu PRL

Dnia 7 bm. Rada Państwa 
podjęła następującą uchwałę:

Na postawie art. 25 ust. 1 
pkt. 2 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Ra­
da Państwa postanawia zwołać 
VI sesję Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej na 
dzień 16 marca 1955 r.

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet Komitet Cen­
tralny Polskiej Zjednoczonej Fartii Robotniczej wystoso­
wał pismo do kobiet Polski Ludowej, w którym czytamy 
między innymi:

DO KOBIET 
POLSKI LUDOWEJ!

W dniu 8 marca, Między­
narodowym Dniu Kobiet — 
Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przesyła wszystkim ko­
bietom polskim — pracują­
cym w fabrykach, na budo­
wach, na roli, w szkołach, 
placówkach służby zdrowia, 
w instytucjach państwo­
wych i społecznych, kobie- 
tom-inżynierom i pracow- 
niczkom naukowym, działacz­
kom społecznym i gospody­
niom domowym — gorące, 
serdeczne pozdrowienia.

Nie od dziś kobieta polska 
zajmuje godne miejsce wśród 
kobiet świata — bojowniczek 
o postęp i sprawiedliwość 
społeczną.

Wy kobiety Polski Ludo­
wej, jesteście godnymi spad­
kobierczyniami tych wielkich 
tradycji • Iskich bojowniczek 
o pokój, postęp i wolność.

Churchill
po/edJM? 
do Waszyngtonu

NOWY JOrtK (t-AP}.
Agencja United Press dono 

si z Londynu o ewentualności 
nowej podróży Churchilla do 
Waszyngtonu w celu omówie­
nia 3 Eisenhowerem „żałosne 
go stanu", w jakim znajduje 
się sojusz Wielkiej Brytanii z 
USA.

W drugim komunikacie z 
Londynu agencja ta stwier­
dza. że Churchill uda się do 
Stanów Zjednoczonych w ce­
lu podjęcia próby „zlikwido­
wania rysy w sojuszu atlan­
tyckim", spowodowanej roz­
bieżnościami pomiędzy Anglia 
a USA.

LONDYN — Agencja Reutera 
donosi, że na szlaku Okinawa— 
Hong-kong zaginął 4-motorowy 
samolot amerykański ..Skyma- 
ster“ Poszukiwania nie dały 
dotychczas wyniku.

WIEDEŃ. — W okolicach Wied 
n:a sroży się grypa W ub ty­
godniu zanotowano 2.828 no­
wych wypadków grypy. W Wie­
ner Neustadt i innych miejsco­
wościach musiano zorganizować 
Prowizoryczne szpitale Wiele 
szkół zamknięto Jak dotąd ied 
nak grypa zaoszczędziła samą 
stolicę Austrii

LONDYN — W Londynie i 
Anglii południowej wróciła znów’ 
zima Donoszą o silnych opadach 
śnieżnych które miejscami u- 
trudniły komunikację. Z Anglr 
Północnej nadchodzą doniesienia 
° niebezpieczeństwie lawin

DZIŚ o godz. 18 DZIŚ
w sali na II piętrze Starego Ratusza 
odbędzie się spotkanie czytelników „Głosu"

z ARCHITEKTAM
W dyskusji omówione zostanę problemy

dotyczące zabudowy 
Starego Rynku
Prosimy naszych czytelników 

° W2iQcie jak najliczniejszego udziału w spotkaniu.
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KOBIETY POLSKIE!
W Międzynarodowy Dzień 

Kobiet zwracamy się do Was 
z wezwaniem: wzmagajcie 
swój udział we wszystkich 
dziedzinach naszej pracy, 
zwiększajcie swój wkład w 
nasze socjalistyczne budow­
nictwo, w walkę mas ludo­
wych świata o pokój i przy­
jaźń między narodami.

KOBIETY POLSKIE!
Wychowujcie nasze młode 

pokolenie na ludzi pracowi­

Wielki wiec kobiet poznańskich
z udziałem delegatek 

z Niemiec i Czechosłowacji
W poniedziałek, 7 bm., z okazji Międzynarodowego Dnia 

Kobiet w Sali Marmurowej Nowego Ratusza w Poznaniu, 
odbył się wielki wiec kobiet z udziałem delegacji kobiet 
z Niemiec i Czechosłowacji.

Wiec zagaiła przewodni­
cząca Zarządu Wojewódzkie­
go Ligi Kobiet Aniela Serwo.

Miejsca w prezydium obok 
Róży Thaelniann zajęli sekre 
tarz KW PZPR Stanisław 
Zapeński, pierwszy sekretarz 
KM PZPR S. Piasecki, prze­
wodniczący Prezydium MRN 
w Poznaniu F. Frąckowiak.

Wśród gorących oklasków 
zebranych weszła na mówni­
cę Róża Thaelmann, która w 
imieniu kobiet niemieckich 
przekazała Polkom gorące 
pozdrowienia oraz zapewnie­
nia, że przyjaźń, która łączy 
oba narody w walce o pokój, 
o szczęście naszych dzieci, 
stale się pogłębia. Wdowa po 
Erneście Thaelmannie, wiel­
kim synu niemieckiej klasy 
robotniczej stwierdziła, iż 
naród niemiecki z ogromnym 
oburzeniem przyjął wieść o 
ratyfikacji układów pary­
skich przez adenauerowską 
większość Bundestagu. Musi- 
my wymieść rząd Adenauera
— kończy Róża Thaelmann
— chcemy dla naszych dzieci 
szczęścia, dla świata — po­
koju.

Zabrała również głos jedna 
z delegatek z Niemiec za­
chodnich. Mówiła ona o wal­
ce, jaką prowadzą kobiety w 
Niemczech zachodnich o po­
kój oraz o szykanach, stoso­
wanych przez policję Ade­
nauera w stosunku do tych 
wszystkich Niemców, którzy 
nie chcą dopuścić do remili- 
taryzacji Niemiec zachod­
nich.

W imieniu kobiet czeskich 
przemówiła dr Zuzanna Bo- 
guszowa-Pustaiowa.

Wiec zakończono przyję­
ciem rezolucji, w której m. 
in. czytamy: „Rozwiniemy 
szeroką pracę przygotowaw­

tych i wytrwałych, odważ­
nych i szlachetnych, nie cier­
piących krzywdy i kłamstwa, 
oddanych sprawie ogółu — 
sprawie narodu. Uczcie swe 
dzieci miłości do wszystkich 
łudzi pracy na całym świecie, 
a nienawiści do wszelkiego 
wyzysku i ucisku.

Niech żyją kobiety polskie, 
stojące w pierwszych szere­
gach wałki o pokój!

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność kobiet pracują­
cych całego świata!

Warszawa, marzec 1955 r.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

czą do wielkiego zgromadze­
nia światowego, jakim będzie 
organizowany w połowie bie­
żącego roku z inicjatywy 
światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet — Kongres 
Matek, których głos zabrzmi 
z ogromną siłą w obronie po­
koju, w obronie szczęścia, 
spokoju wszystkich dzieci".

Rozpoczął się 
II etap

Międzynarodowego Konkursu 
im. Fr.

W niedzielę, 6 bm., przy olbrzymim zainteresowaniu pu­
bliczności rozpoczął się Ił etap V Międzynarodowego Kon­
kursu im. Fryderyka Chopina.

W godzinach przedpołud­
niowych grali gorąco okla­
skiwani przez publiczność: 
Tania Achot (Iran), Ritva 
Arjava (Finlandia), Władimir 
Aszkenazi (ZSRR) oraz 
Gyórgy Banhalmi <Węgry).

Wielkopolskie
szlaki

mickiewiczowskie
Zarząd Okręgu PTT-K w 

Poznaniu dla uczczenia „Ro­
ku Mickiewiczowskiego", or­
ganizuje w roku bieżącym o- 
kręgowy raid pieszy w dniach 
3 i 4 września br w rejonie 
śmiełowa. miejscowości zwią­
zanej z pobytem Mickiewicza 
w Wielkopolsce na przełomie 
lat 1831—32

śmiełow znajdzie się na 
szlaku turystycznym, jaki 
przeprowadzony zostanie w 
malowniczym i ciekawym re­
jonie Żerkowa, zwanym czę­
sto „Wielkopolską Szwajca­
rią". Na terenie Wielkopolski 
wyznakowany zostanie jesz- 

1 cze jeden „Szlak Mickiewi­
czowski" biegnący cd Łopu- 

j chowa przez Długą Goślinę, 
( Białężyn. Łukowo, Oborniki, 
i Objezierże do Wargowa. W 
j wielu z tych miejscowości 
I Mickiewicz przebywał w cza- 
I sie pobytu swego w Wielko-

4 polsce.
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YYJ domu: „Kochanej Mamie"
” (żonie, siostrze) — i wią­

zanka kwiatów, dzieeięcym pis­
mem wypełniona laurka, pięk­
nie, na ten dzień specjalnie 
wyszyta serwetka, własnoręcznie 
sporządzona szkatułka.

W miejscu pracy: akademia, 
lampka wina czy po prostu — 
towarzyskie zebranie przy ka­
wie — I:
„Dyplom uznania Obywatelce..."

W godzinach popołudnio­
wych wystąpili serdecznie o- 
klaskiwani: Snieżanka Baro­
wa (Bułgaria), Emi Behar 
(Bułgaria) oraz Moniąue 
Duphił (Francja) — na 
miejsce niedysponowanego 
Andrzeja Czajkowskiego (Pol 
ska), który wystąpi w póź­
niejszym terminie.

W poniedziałek, 7 bm., w 
dalszym ciągu przesłuchiwań 
w II etapie V Międzynarodo­
wego Konkursu im. Frydery­
ka Chopina wystąpili nastę­
pujący pianiści:

W godzinach przedpołud­
niowych: Danuta Dworakow­
ska (Polska), Peter Franki 
(Węgry), Fu Tsung (Chińska 
Republika Ludowa) oraz 
Henri Gautier (Francja);

po południu: Franęoise Le 
Gonidec (Francja), Lidia 
Grychtołówna (Polska) i A- 
dani Harasiewicz (Polska).

OTWARCIE MUZEUM 
CHOPINOWSKIEGO

W pięknie odbudowanym 
Pałacu Ostrogskich — siedzi­
bie Towarzystwa im. Fryde­
ryka Chopina — w dniu 
5 bm. odbyła się uroczystość 
otwarcia Muzeum Chopinow­
skiego.

Na uroczystość przybyli: 
wiceminister kultury i sztu­
ki Jan Wilczek, członkowie 
jury i uczestnicy V Między­
narodowego Konkursu im. 
Fr. Chopina oraz liczni przed 
stawiciele świata kultural­
nego i artystycznego stolicy.

Tak zwykle wygląda w Polsce 
Ludowej dzień 8 marca. Nor- 
malny, powszedni dzień pracy. 
A przecież dzień szczególny: uro 
czysty i jednocześnie promieniu­
jący ciepłem, serdecznością.

W tym dniu uznania trudu ko­
biety. jej społecznej roli lżejsze, 
łatwiejsze do pokonania wydają 
się codzienne trudności, kłopoty. 
Trzeba i o nich dziś powiedzieć. 
Prawda — wielkie są zdobycze 
kobiet polskich, podobnie jak ko 
biet w Innych krajach idących 
drogą socjalizmu. Z podziwem 
i nadzieją spoglądają na nie ko­
biety krajów kapitalistycznych, 
krajów kolonialnych, uciskanych. 
O tych zdobyczach mało kogo 
trzeba dziś u nas przekonywać, 
(ak są bezsporne, tak mocno 
wkorzeniły się w naszą rzeczy­
wistość.

Nie zawsze jednak łatwo jest 
kobietom z tych zdobyczy ko­
rzystać. Nie chodzi tu, rzecz ja­
sna, o takie sprawy, jak urlop 
macierzyński, prawo głosowania 
i kandydowania, jak prawo do 
równej płacy za równą pracę, 
chodzi o rzecz najważniejszą: o 
równy udział kobiety w cięża­
rach obowiązków Chodzi o to. 
że równouprawniona kobieta poi 
ska, kobieta monter, inżynier, 
dyrygent, naukowiec, nadal dżwi 
ga na swoich barkach ciężary 
życia rodzinnego. I znów — nie 
o ciężarach danych kobiecie 
przez naturę, nie o macierzyń­
stwie mowa. Z tego ciężaru na­
tura jej nie zwolni; tego cię­
żaru, który przecież jest jej naj­
wyższym szczęściem, sama się 
zresztą nie wyrzeknle. Mowa o 
ciężarach ekonomicznych życia 
rodzinnego, o obowiązku gospo­
darowania pomimo pracy zawo-

Wybory
w pięciu radzieckich 
republikach związkowych

Dnia 6 marca br. odbyły 
się wybory do rad najwyż­
szych i terenowych rad dele­
gatów ludu pracującego re­
publik związkowych: Kazach 
stanu, Azerbejdżanu, Kirgizji, 
Armenii i Karelo - Fińskiej 
SRR. W pozostałych 11 repu­
blikach związkowych ludność 
wybierała deputowanych do 
rad w ubiegłą niedzielę —27 
lutego br.

Trolleybusy
dła Poznania

W dniu wczorajszym MPK 
otrzymało pierwszy nowy 
trolleybus czeskiej produkcji 
typu „Skoda". Ogółem Po­
znań otrzyma 4 takie trolley 
busy. Zasilą one m. in. linie 
trolleybusowe do Osiedla War 
szawskiego. (mh)

dowej, o tej całej masie pochła­
niających mnóstwo czasu i wy­
siłku, nieefektownych zajęć do­
mowych.

Większość, ogromna większość 
kobiet na propozycję porzucenia 
pracy, spokojnego zajęcia się 
tylko domem odpowie prote­
stem. Jakże często słyszy się sło­
wa: „Jest mi rzeczywiście trud­
no łączyć obowiązki domowe x 
pracą zawodową i społeczną. Ale

(Ciąff daTszy na str. 2)

4 nowe 
spółdzielnie 
produkcyjne 

powstały w marcu
W pierwszych dniach 

marca powstały cztery no­
we gospodarstwa zespoło­
we. Nowe spółdzielnie pro­
dukcyjne organizowane są 
obecnie głównie we wsiach 
tzw. starych, gdzie brak 
odpowiednich zabudowań 
dla natychmiastowego pod­
jęcia zespołowej hodowli 
— stąd też chłopi decydują 
się przeważnie na statut ty­
pu Ib.

Ostatnio daje się zauwa­
żyć zjawisko powstawania 
spółdzielni w pewnych 
określonych rejonach — 
podczas, gdy w pozostałych 
widzimy zastój. Tak np. w 
dniu 1 marca chłopi z Ko­
sowa, gromada Szczytniki, 
założyli stosiódmą spół­
dzielnię produkcyjną w po­
wiecie gnieźnieńskim.

W powiecie ostrowskim 
powstała 3 bm. w Czarnym- 
lesie już czwarta spółdziel­
nia produkcyjna w tym ro­
ku. Wstąpili do niej wszy­
scy miejscowi gospodarze 
w liczbie dwudziestu sze 
ściu. A tymczasem np. w 
powiecie Czarnków czy 
Trzcianka od dawna nie po­
wstało żadne nowe gospo­
darstwo zespołowe. Świad­
czy tc o wciąż Jeszcze nie 
dostatecznej pracy uświa­
damiającej tamtejszego ak­
tywu.

W ostatnich dniach na 
tory gospodarki zespołowej 
przeszli również chłopi z 
Rydzyny Przedmieścia w 
powiecie leszczyńskim. Dzie 
sięciu rolników rozpocznie 
wspólną pracę na 124 ha.

W dniu 5 marca założyli 
spółdzielnię produkcyjną 
chłopi z Kunowa w powie­
cie gostyńskim.

4



Będziemy zdecydowanie łamać wszystko
co skostniałe, biurokratyczne i bezduszne w pracy PGR

W obliczy forsowania układów paryskich

Referat min. S. Radkiewicza wygłoszony na krajowej naradzie aktywu PGR
spasania jęczmienia i ow: 
zdarza się to nierzadko

5 marca odbyła się w Warszawie krajowa narada, akty­
wu Państwowych Gospodarstw Rolnych. Tematem jej 
było omówienie sprawnego przeprowadzenia kampanii 
siewnej jako decydującej bitwy o wykonanie przez PGR 
zadań w 1955 r.

Podajemy omówienie referatu wygłoszonego na tej na­
radzie przez ministra PGR S. Radkiewicza.

M mister Radkiewicz przy-1 runkiem podniesienia wy daj-
pominą na wstępie rolę, jaką 
spełniać powinny Państwowe 
Gospodarstwa Rolne. Polega 
ona na tym, aby dostarczać na 
rynek coraz większych ilości 
produktów rolniczych, zapew­
nić gospodarce chłopskiej po­
trzebne ilości nasion siewnych 
i zwierząt zarodowych, stawać 
się ogniskami wysokiej kultu­
ry rolnej i przykładem socja­
listycznej gospodarki na roli.

W zakresie produkcji zwie­
rzęcej, zgodnie z wytycznymi 
III Plenum, PGR-y mają osią 
gnać pod koniec 1955 r. prze- 
cięmie na 100 ha użytków rol­
nych 24,2 sztuki bydła, w tym 
10,5 krów, 38,9 sztuk trzody 
chlewnej, oraz 18 sztuk owiec. 
Średni udój od krowy ma wzro 
snąć do 2.440 litrów rocznie, a 
odchów młodzieży powinien o- 
siągnąć co najmniej 74 cielę­
ta od 100 krów i 11 prosiąt od 
jednej maciory.

Wzrost produkcji roślinnej i 
hodowlanej pozwoli PGR-om 
poważnie zwiększyć dostawy 
dla państwa. Plan dostaw zbóż 
konsumpcyjnych j kwalifiko­
wanych jest w tym roku więk­
szy niż w roku ub o 100 tys. 
ton, rzepaku — o 21,8 tys. ton, 
buraków cukrowych —o 175,6 
tys. ton, dostawy mleka po­
winny wzrosnąć o 76,3 min. li­
trów. żywca wieprzowego wraz 
z bekonami — o 16 tys. ton, 
a wełny — o 290 ton.

Są to — mówi minister 
PGR — zadania poważne, tru­
dne, bardzo napięte.

Państwowe Gospodarstwa 
Rrin? otrzymuią z roku na 
rok coraz większą ilość trak­
torów, kombajnów i innych 
maszyn oraz narzędzi rolni­
czych. W roku b;eżącym otrzy 
mamy 2.268 traktorów, 3.014 
siewników zbożowych i nawo­

jowych, 800 sadzarek do ziem 
niaków, 1.180 kopaczek oraz
865 kombajnów zbożowych.

Posiadana ilość sprzętu me­
chanicznego zapewnia przy 
pełnym jego wykorzystaniu, 
wykonanie poszczególnych 
prac polowych w terminach 
agrotechnicznych. Ale k do­
tychczas wykorzystanie parku 
traktorowo - maszynowego nie 
jest jeszcze zadowalające 
Sprawa pełnego wykorzystania 
sprzętu technicznego jakim dy 
sponują PGR-y — winna stać 
w centrum uwagi administra­
cji. organizacji partyjnych i 
związkowych.

Mówiąc w dalszej części re 
feratu o zagadnieniach organi 
zacji pracy, minister PGR skon 
centrował uwagę na powszech 
nym wprowadzeniu w PGR 
brygadowego systemu pracy o 
raz na rozwinięciu współza­
wodnictwa.

Gdyby wszędzie wprowadzo-
no brygady i w pełni wykorzy i mórek gospodarczych bardzo
stano postanowienia Uchwały 
Prezydium Rządu z 30 grud­
nia 1953 r. można by było — 
jak stwierdził minister PGR 
— powiększvć zarobki robotni 
ków o ponad 400 milionów zł. 
Brygadowy system pracy, któ 
rego wprowadzenie jest wa-

24
zamiasi 12

dywiz?e

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 

powołując się na wynurzenia 
kół zoliżonych do „urzędu 
Blanka" w Bonn, zapoczątko­
wano tam już przygotowania 
do wystawienia 24 dywizji, za 
miast 12, z których ma skła­
dać się oficjalnie przyszły 
Wehrmacht. W tym celu pla­
nowane jest powołanie dosze 
regów 2 lub nawet 3 razy ty­
le oficerów, ile trzeba byłoby 
dla 12 dywizji. W myśl zale­
ceń dowódcy naczelnego sił 
zbrojnych NATO — Gruethe 
ra, położony ma być nacisk 
na ofensywny charakter no­
wych wojsk zachodnio-nie- 
mieckich. Hasso von Manteuf 
fel i inni b. generałowie hit­
lerowscy przyjęli z uznaniem 
te zalecenia.

ności pracy, zwiększenia wyni 
ków produkcyjnych, poprawie 
nia zarobków, przyśpieszenia 
rozwoju Państwowych Gospo­
darstw Rolnych nie został jed 
nak wprowadzony we wszyst­
kich gospodarstwach.

W celu szybszego poprawie­
nia organizacji pracy, trzeba 
żeby dyrektorzy Centralnych 
Zarządów, zjednoczeń i zespo­
łów oraz instancje partyjne i 
związkowe pomogły wzmocnić 
istniejące brygady i zorganizo 
wać dalsze brygady, tam gdzie 
nie zostały one jeszcze powo­
łane.

Mówiąc dalej o współzawod 
nictwie pracy, minister PGR 
stwierdził, że w wielu zespo­
łach i gospodarstwach kierów 
nictwo, organizacje partyjne i 
związkowe nie doceniają poli­
tycznego i produkcyjnego zna 
czenia rozwoju współzawodnic 
twa. Zadaniem administracji — 
mówi minister — jest stworze 
nie warunków do podejmowa 
nia konkretnych zobowiązań 
oraz zapewnienia pomocy robot 
nikom. Starajmy się o to, aby 
udział we współzawodnictwie 
brali wszyscy robotnicy, aby 
włączyła się do niego nasza in 
'eligencja techniczna.

W metodach i formach na­
szej pracy — w ministerstwie 
i centralnych zarządach — mó 
wi dalej minister PGR — na­
gromadziło się wiele schorzeń, 
błędów i wypaczeń.

Dotychczasowy biurokratycz 
ny system kierowania należy 
zastąpić bezpośrednią pracą z 
ludźmi, wiele uwagi poświęcić 
ustnemu, żywemu instruktażo 
wi, pomagać ludziom w roz­
wiązywaniu różnych trudnych 
konkretnych spraw i zadań.

Trzeba nam skończyć z bez­
myślnym stawianiem niereal­
nych terminów wykonania po 
szczególnych zleceń, o których 
z góry wiadomo, że nie mogą 
być wykonane. Zmienić trzeba 
stosunek do pracowników, zer 
wać z praktyką lekkomyślnego 
rzucania pogróżek i grożenia 
sankcjami w pismach i zarzą 
dzeniach, zaprzestać szafowa­
nia artykułem 32.

Wysoce niepokojące i boles­
ne są faktv nadużyć, marno­
trawstwa, kradzieży, plagi ku 
moterstwa i pijaństwa. W pa­
rze z tym idzie prubiaństwo 
pogardliwy stosunek do ludzi, 
obojętność na ich troski, nie­
dopuszczalny i karygodny sto 
sunek do tych robotników, któ 
rzy widząc bezprawie, nadu- 
żvcia. niegospodarność i mar­
notrawstwo domagają się zmia 
ny tego stanu rzeczy. Ich skar 
gi i zażalenia do wyższych ko-

często są załatwiane biurokra­
tycznie i bezdusznie. Najczęś­
ciej fakty opisywane w skar­
gach i zażaleniach nie sa wni­
kliwie i bezstronnie badane w 
terenie, a ocena bywa nieraz 
budowana w oparciu o opinie 
i wyjaśnienia ludzi, którzy 
bezpośrednio brali udział w nad 
użyciach i są za nie odpowie­
dzialni.

Podstawową siłą, która mo­
że pomóc w przezwyciężaniu 
ych bolączek są załogi gospo­

darstw, jest rozwijanie wśród 
nich twórczej krytyki oddol­
nej. Wyzwolić te siły, uaktyw 
nić je w najszerszych rozmia­
rach, wytworzyć atmosferę wal 
ki z wszeikim złem, o'o głów­
ne zadanie w obecnej chwili.

W dalszej części referatu mi 
nister PGR szeroko zajmuje 
się sprawami współżycia pra­
cowników administracji z ro­
botnikami. Min. Radkiewicz 
podkreśla, że dyrektorzy zespo 
łów, kierownicy gospodarstw 
i inżii pracownicy administra­
cji powinni być nie tylko 
kierownikami powierzonych 
sobie placówek, ale jednocześ 
nie przyjaciółmi, kolegami i 
doradcami ludzi, którzy pra­
cują pod ich kierownictwem.

Szczególnej opieki wymaga 
liczna w PGR-ach młodzież a 
zwłaszcza pionierzy i młodzi

fachowcy, stający ćk> pracy w 
PGR.

Właściwe zrozumienie roli 
młodzieży przez nas wszyst­
kich — stwierdza minister 
PGR — pomnoży jeszcze bar­
dziej nasze siły, podniesie na 
znacznie wyższy poziom życie 
kulturalne i społeczne w gos­
podarstwie i w zespole.

Zadania jakie wykonać po­
winny PGR-y w okresie wio­
sennym — to przeprowadze­
nie nie wykonanych jesienią 
orek głębokich na obszarze 
ponad 162 tys. ha, wywózka 
obornika na obszar ok. 100 
tys. ha, zasianie ponad 60 tys. 
ha zbóż jarych na przejętych 
do zagospodarowania odło­
gach, to przede wszystkim 
sprawny, we właściwym cza­
sie i dobrze przeprowadzony 
siew zbóż i zasadzenie okopo­
wych.

Zadanie to wymaga pełnej 
mobilizacji załóg w zespołach 
a przede wszystkim dobrego 
przygotowania się do kampa­
nii. Tymczasem — jak stwier­
dził minister PGR — dopiero 
przed 10 dniami co czwarte 
gospodarstwo ukończyło przy 
gotowania do prac wiosennych.

Nie wszystkie gospodarstwa 
mają dość ziarna siewnego. — 
Trzeba — mówi minister — a- 
by zjednoczenia i centralne za 
rządy we własnym zakresie 
dokonywały przerzutów i uzu 
pełniały występujące braki na 
sion. Niedopuszczalne i karygo 
dne, w tej sytuacji są fakty 
lekkomyślnego trwonienia i

Mamusiu!
DZIŚ TWOJE ŚWIĘTO

(Ciąg dalszy ze str. 1)
ja już Inaczej żyć nie potrafię 
i nie chcę". Takie stawianie spra 
wy przynosi kobietom polskim 
zaszczyt. Mimo to trzeba uczynić 
wszystko dla zmniejszenia cięża­
ru tego bohaterskiego wysiłku 
kobiet. Podstawowym celem i 
prawem socjalizmu jest stworze­
nie warunków dobrobytu. Na 
ten dobrobyt składa się również 
racjonalna organizacja gospodar 
stwa domowego .czyli po prostu 
postęp techniczny w gospodar­
stwie domowym. W każdym do­
mu elektryczna pralka, lodówka, 
odkurzacz, ciepła bieżąca woda, 
elektryczne maszynki do prze­
cierania jarzyn, mielenia mięsa 
i innych „drobnych" a kłopotli­
wych prac — oto , do czego dą­
żymy.

Ale to nie wszystko. Są jeszcze 
sprawy zaopatrzenia, sprawy o- 
siągnlęcia łatwości w dokony­
waniu zakupów .rozszerzenia 
produkcji półfabrykatów (obrane 
ziemniaki i jarzyny, gotowy do 
smażenia kotlet, oczyszczona ry­
ba itd.), słowem — sprawa do­
stępności i obfitości środków spo 
życia. — Do tego także dążymy. 
Ale zbyt powoli. Nie wykorzy­
stujemy w pełni wszystkich moż 
liwości. Nie zawsze i nie wszę­
dzie wykonujemy plany wydaj­
ności — a od tego zależy obfi­
tość towarów. Nie wywiązujemy 
się z planów obniżki kosztów 
własnych — a od tego zależą 
ceny towarów, a więc w życiu 
domowym — którego główny 
ciężar spoczywa na kobiecie — 
kwestia „wiązania końca z koń­
cem".

We wszystkich gałęziach pro­
dukcji pracują kobiety. A więc 
kobiety, które najdotkliwiej od­
czuwają towarzyszące naszym 
czasom trudności wzrostu, niech­
że wezmą w swoje ręce inicja­
tywę. W fabrykach włókienni­
czych, odzieżowych pracuje więk 
szość kobiet. Nie każda jeszcze

wielu zespołach.
Służba agronomiczna po­

winna dopilnować, aby sie­
wy dokonane były tylko 
sprawdzonym ziarnem oraz, 
by były przestrzegane pełne 
normy wysiewu.

Drugim — równie piłnym 
i ważnym zadaniem jest przy 
śpieszenie remontów. Dotych 
czasowy przebieg remontów 
jest niezadowalający zarów­
no pod względem tempa jak 
i jakości remontów ciągni­
ków i maszyn.

Mocno akcentuje minister 
konieczność pełnego wyko­
rzystania w kampanii wio­
sennej całej siły mechanicz­
nej i sprzężaju konnego.

W zakończeniu referatu min. 
Radkiewicz mówi — uchwały 
III Plenum KC PZPR stawia­
ją zadanie dokonania przełomu 
w pracy Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, dają nam nie­
zawodny drogowskaz i uczą jak 
przezwyciężać trudności i bra­
ki, by zapewnić marsz na­
przód. Będziemy zdecydowa­
nie łamać wszystko to, co 
skostniałe, biurokratyczne i 
bezduszne, będziemy tępić 
wszelkie nieprawości. Wszy­
stkie wysiłki skierujemy na 
to, aby maksymalnie zbliżyć 
się do naszych gospodarstw 
i załóg, pomóc im w trudnej 
pracy, pobudzić twórczy wy­
siłek naszych pracowników i 
robotników, pogłębiać w nich 
świadomość współodpowie­
dzialności w gospodarowaniu.

wykorzystuje w pełni swoje 
możliwości, swoje kwalifikacje, 
nie ma jeszcze w naszych tkac­
kich fabrykach tego niepokoju 
o każde unieruchomione krosno, 
nie ma gospodarskiego gniewu, 
oburzenia na przejawy marno­
trawstwa.

W oborach, chlewniach, na 
rozległych polach PGR, spół­
dzielniach produkcyjnych, pra­
cują kobiety. Mnóstwo kobiet. 
'O kobiecie wiejskiej mówi się 
potocznie: gospodyni.

Chodzi o to, by wszystkie w 
pełni tego słowa znaczeniu były 
gospodyniami. By troską i sta­
raniem o podniesienie mleczno­
ści krów, wychowu tuczników, 
o wzrost wydajności z hektara, 
„zarażały" — całą wieś.

Trzeba, aby domowa oszczęd­
ność, zapobiegliwość (a Polki 
potrafią być oszczędne i zapo­
biegliwe) energiczniej były prze­
noszone do warsztatu pracy, 
które są przecież częścią gospo­
darstwa — wspólnego, narodo­
wego.

Naszym trudem osiągniemy to, 
do czego dążymy. Oczywiście 
istnieje podstawowy warunek: 
pokój... Jak dotychczas, w tej 
walce niełatwej walce utrzyma­
nia pokoju — wygrywamy. A 
wygrywamy dzięki czemu? Dzię­
ki mądrej, słusznej polityce 
Związku Radzieckiego i całego 
naszego obozu. Wygrywamy tę 
walkę dlatego, że jako państwo, 
jako naród, jako przeciwnik w 
boju — jesteśmy silni. Twórcą 
tej siły jest lud pracujący, a 
więc kobiety pracujące także.

Walka o pokój ciągle trwa. By 
ją wygrać ostatecznie, musimy 
■-ninąć w siłę — wszechstronną. 
Kobieta ma swoje określone 
miejsce w tworzeniu tej siły.

Niech więc 8 marca — dzień 
uznania, stanie się dniem przy­
pływu energii i zapału, dniem 
wzmożenia wysiłku dla sprawy, 
o którą warto walczyć.

Polska i NRD zmuszone są
zabezpieczyć suwerenność swych granic

Komunikat z pobytu
wiceprezesa Rady Ministrów 

i min. spraw zagranicznych NRD

L. Bolza w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

W czasie od 3—5 marca br. bawił w Warszawie na 
zaproszenie rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wiceprezes Rady Ministrów i minister spraw zagranicz 
nych Niemieckiej Republiki Demokratycznej dr Lo­
thar Bolz, w celu omówienia sytuacji wytworzonej w 
związku z forsowaniem przez koła rządzące USA raty­
fikacji układów paryskich.

Wicepremier Bolz przepro­
wadził wyczerpujące rozmo­
wy z prezesem Rady Mini­
strów PRL J. Cyrankiewiczem 
i ministrem spraw zagranicz 
nych PRL S. Skrzeszewskim.

W dniu 5 bm. wicepremier 
Bolz został przyjęty przez I 
sekretarza KC PZPR Bolesła 
wa Bieruta.

W rozmowach uczestniczył 
ambasador NRD w Polsce S. 
Heymann.

Obie strony opierały się w 
rozmowach na założeniach 
deklaracji moskiewskiej z 2 
grudnia 1954 r„ stwierdzają­
cej konieczność podjęcia 
przez uczestników konferen­
cji moskiewskiej w razie ra­
tyfikacji układów paryskich 
nowych wspólnych kroków dla 
obrony pokojowej pracy 
swych narodów i nienaruszal­
ności swych granic i teryto­
riów przed militaryzmem nie 
mieckim. •

Obie strony zgodnie stwier­
dziły, że przywrócenie jedno­
ści Niemiec na zasadach po­
kojowych i demokratycznych 
leży zarówno w interesie na­
rodu niemieckiego jak i w in­
teresie narodu polskiego oraz 
wszystkich sąsiaduj ących z 
Niemcami narodów.

Rozwiązanie tego zadania 
nie daje się pogodzić z raty­
fikacją układów paryskich, a 
w szczególności z uchwałą 
Bundestagu bońskiego, która 
jest brzemiennym w skutki 
krokiem na drodze do odbu 
do wy militaryzmu w Niem­
czech zachodnich. Deklaracja 
moskiewska i oświadczenie 
prezydiów parlamentów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Republiki Czechosłowa­
ckiej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ogłoszone w 
Pradze, były stanowczym o- 
strzeżeniem przed skutkami 
ratyfikacji układów parys­
kich, dokonywanej pod pre­
sją amerykańską.

W wyczerpujących rozmo­
wach dano wyraz dążeniom 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej do dal­
szego pogłębienia współpracy 
we wszystkich istotnych dla 
obu zaprzyjaźnionych państw 
dziedzinach.

Poznańskie
przodującym ośrodkiem 

badań archeologicznych w kraju
Drugi z kolei referat sekcji sce w ciągu minionego dzie-

odczytowej Towarzystwa Przy 
jaciół Nauk, po prelekcji 
prof. dr. Floriana Barciń- 
skiego (a nie prof. Barbac- 
kiego — jak mylnie podano 
w notatce z 5 bm. wygło­
sił prof. dr Hensei w dniu 
3 bm. Było to obszerne omó­
wienie osiągnięć badań ar­
cheologicznych w Wielkopoł-

Ponadto przedyskutowano 
zagadnienia wynikające z za­
kończenia stanu wojny mię- 
stwo Polskiej Rzeczypospoli- 
Ludową a Niemcami.

Miłujące pokój społeczeń­
stwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej wy­
rażają swoją solidarność z pa 
triotycznymi siłami wszyst­
kich sąsiadujących z Niemca­
mi narodów, które stawiają o- 
pór polityce remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, zagra­
żającej pokojowi Europy.

Minister spraw zagranicz­
nych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dr Lothar 
Bolz stwierdził z uczuciem głę 
bokiej wdzięczności, że wszyst 
kie wysiłki Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, zmie­
rzaj ące do pokojowego zjed­
noczenia Niemiec, jak rów­
nież walka patriotycznych sił 
całego narodu niemieckiego 
są w całej pełni popierane 
przez Polską Rzeczpospolita 
Ludową. #

Rozmowy toczyły się w du­
chu wzajemnego zrozumienia 
i szczerej przyjaźni.

*
W dniu 5 bm. w późnych 

godzinach wieczornych wice­
premier L. Bolz wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami opu­
ścił Warszawę, udając się w 
drogę powrotną do Berlina.

Na Dworcu Głównym w 
Warszawie wicepremiera Boi 
za żegnali:

I zastępca prezesa Rady Mi 
nistrów — Z. Nowak, mini­
ster spraw zagranicznych — 
S. Skrzeszewski, wicemarsza­
łek Sejmu — J. Ozga-Michal 
ski, szef Urzędu Rady Mini­
strów — minister K. Mijał, 
wiceminister spraw zagranicz 
nych — M. Naszkowski, mi­
nister pełnomocny M. Wier­
na, dyrektor Protokołu Dy­
plomatycznego — E. Bartol 
oraz wicedyrektor Departa­
mentu w MSZ — M. Łobo- 
dycz.

Obecny był ambasador nad 
zwyczajny i pełnomocny NRD 
— S. Heymann wraz z człon­
kami ambasady.

Kompania honorowa WP 
oddała odjeżdżającemu go­
ściowi honory wojskowe.

sięciolecia. Już badania przed 
wojenne w Biskupinie, Gnie­
źnie i Poznaniu szeroko roz­
sławiły naukę polską w świę­
cie. Badania powojenne spro­
stowały fałsze hitlerowskiej 
archeologii niemieckiej, wno 
sząc do naszych studiów ra­
cjonalną metodologię marksi 
stowską. Według prof. dra 
Hensla „prymat w zakresie 
publikacji źródeł Wielkopol­
ska utrzymała, a nawet w 
stosunku do okresu między­
wojennego — wydatnie po­
głębiła".

Do najważniejszych osiąg­
nięć należy obalenie poglą­
du, że na przełomie V i VI w. 
n. e. mieliśmy pustkę rozwo­
jową, gdy tymczasem był to 
okres potężniejącego rozwoju 
sił wytwórczych, tak w zakre­
sie rolnictwa, jak i niektó­
rych rzemiosł, a szczególnie 
metalurgii kolorowej i czar­
nej. Do wniosku tego dopro­
wadziły nie tylko badania w 
Biskupinie, lecz i w innych 
miejscowościach Wielkopol­
ski. Dzięki badaniom archeo­
logicznym doszło do rewolu­
cyjnego przeobrażenia na­
szych poglądów na najstar­
sze dzieje Wielkopolski.

H. B.

t



ujemy błędy i z o...
Spotkałem kiedyś znajomego, który po przeczytaniu 

ar cy aułu wykrywającego przyczyny nieporządków w jed­
nym z zakładów pracy — zniechęconym, trochę przekor­
nym głosem odpowiedział: „I co z tego! Tam może się 
poprawi, ale gdzie indziej..."

Pt zypomniałem to sobie teraz, kiedy redakcja otrzyma­
ła odpowiedź na zamieszczony w „Głosie" nr 3Ą0S) ar 
tykul pt. „Skrzywdzono człowieka". Kto wie, czy ów zna­
jomy uj) zawszy i ten artykuł — nie machnął lekceważą­
co ręką. Między innymi i dlatego — wydaje się — warta 
do sprawy tej powiócić.

1/ ornitet Powiatowy PZPR 
i Prezydium PRN w Sre 

mie powiadomiły redakcję, że 
w drodze nadzoru uchylono 
decyzję Kolegium Orzekające­
go, które bezpodstawnie uka­
rało grzywną rolnika W. Pa>- 
lusz'kiewicza z Dachowej. Z 
Prokuratury Powiatowej wy­
cofano niesłusznie podjęty 
wniosek o ukaranie rolnika 
Fr. Ochowiaka I z Pierzchną.

Ujawnione w artykule przy 
czyny wydawania zbyt pochop 
nyeh ł niesprawiedliwych der 
eyzji w stosunku do niektórych 
rolników potwierdziły się w ca 
lej rozciągłości. Delegatom Mi­
nisterstwa Skupu i pracowni­
kom gromadzkich rad narodo­
wych zwrócono uwagę na ko­
nieczność ścisłego i bieżącego 
prowadzenia dokumentacji obo 
wiązkowych dostaw płodów 
rolnych. W ten bowiem sposób 
usunąć można jedną z przyczyn 
beztroskiego nieraz opracowy­
wania wniosków karnych. 
Jednocześnie pouczono prze­

wodniczących kolegiów orzeka 
jących o konieczności wnik­
liwszego analizowania przy­
czyn niewykonywania dostaw 
obowiązkowych przez obwinio 
nych rolników. Br. Chełmiń­
skiego, który w stosunku do 
rolników zachowywał się nie­
taktownie, zwolniono z funkcji 
przewodniczącego kolegium 
orzekającego..

IV ie trzeba wcale być psy- 
chologiem, żeby odgad­

nąć, że ów przygodny mój zna 
jomy powie teraz z triumfem:

— Nie mówiłem! Jednego 
zdjęli ze stanowiska, dwom 
cofnęli karę, a tego, że na 
placu fabrycznym, tuż obok 
mojego mieszkania, niszczeją 
na powietrzu części motocyklo 
we, że przewodniczący rady 
narodowej w naszej wiosce 
dba tylko o interesy kliki, któ­
rą się obstawił... 1 tak nikt nie 
zauważy!

Z całą pewnością wiem, że 
człowiek ten nigdy jeszcze p u­
blicznie nie próbował zająć 
stanowiska wobec zauważonych 
braków, niedociągnięć i bolą­
czek naszego życia. Z drugiej 
strony żadna prawie rzecz nie­
pożądana w naszym życiu, żad­
na rzecz zła nie uchodzi jego 
uwadze. Ale choć wewnętrznie 
jest on jak najbardziej prze­
konany o konieczności usunię­
cia zła, to jednak — nie zdając 
może sobie nieraz z tego spra­
wy, godzi się z nim. Godzi się, 
bo nie rozumie, że właśnie on, 
że każdy człowiek w naszym 
kraju powołany jest do pu­
blicznej walki ze złem.
Warto tu przypomnieć, że

artykuł pt. „Skrzywdzono czlo 
wieka" powstał dzięki temu, że 
czytelnik, który napisał do 
redakcji o wypadkach bezpod­
stawnego karania rolników, 
zdawał sobie 9prawę ze s z k o 
dliwości przemilcz a- 
n i a zauważonych faktów bez­
prawia.

I nie przypadek sprawił, że 
po opublikowaniu tego artyku­
łu redakcja otrzymała wiele 
listów, których autorzy w po­
czuciu społecznego obowiązku 
kontroli nad tym, by sprawie­
dliwe zarządzenia i ustawy 
były przestrzegane, wskazują 
na fakty utrudniające na po- 
poszczególnych odcinkach 
wspólne nasze wysil- 
k i w budowaniu nowego.
Oto Janowi Szymkowiakowi, 

spółdzielcy z Borowca 
(powiat Śrem), poborca po­
datkowy ob. Nowaczyk zaj­
muje ostatni dobyte* — je­
dyną krowę, na poczet nie za­
płaconej w ubiegłym roku na 
leżności szarwarkowej. Dla 
poborcy nieważne jest to, że 
ostatniego dobytku zabierać 
nie wolno, nieważne jest rów­
nież to, że krowy nie ma w 
chlewie. Pyta tylko sołtysa 
(działo się to 21 XII ubr.): ja­
ka jest krowa i pisze. czarno­
biała. Wartość szacunkowa? 
3000 zł.

To nic, że protestuje prze­
ciwko temu żona Szymkowia­
ka. Sołtys M. Marczak czuje 
dobrze, że coś tu jest nic w po 
rządku. Jednak nie wypowia-da 
swego zdania. Poborca, jako 
Świadkowi, ka.że sołtysowi pod- 
P-sać protokół zajęcia. Marcza­
kowi trochę ręka drżała, ale 
Podpisał... chociaż nie wiedział 

do dziś nie wie, czy Szymko­
wiak na pewno szarwarku nie

odrobił. Pamięć zawodzi. A 
kwity, które miały przyjść do 
wsi z byłej gminy w Kórniku, 
znajdują się teraz w powiecie.
„W konsekwencji — pisze 

do redakcji ob. A. G. z Bo- 
rówca — Szymkowiak nie bę­
dzie w stanie w roku bieżą­
cym wykonać planu dostaw 
mleka i żywca. I kogo tu uka­
rano? — pyta nie bez podstaw 
nasz Czytelnik. — Czy tylko 
Szymkowiaka? Czas, by pobor 
cy i inni urzędnicy przed wy­
daniem każdego postanowie­
nia zastanowili się, jakie będą 
społeczne skutki Ich 
decyzji!**

W innym liście — czytelnik 
z Budzynia donosi redakcji o 
jaskrawym fakcie niesprawie­
dliwości w klasyfikacji ziemi.

Zagroda 14-hektarowego 
rolnika Józefa Swiergosza gra 
niczy z gospodarstwem Anto­
niego Marchlewicza. Graniczą 
z sobą również pola tych rol­
ników. Ziemia — stwierdzają 
wszyscy we wsi, a także prze­
wodniczący prezydium GRN — 
jest jednakowa. Z tą różnicą, 
że tę samą ziemię (pod lasem) 
Swiergoszowi zaliczono do 
klasy V, a u Marchlewicza o-

Kłopoty poznańskiej 
Pracowni Bibliograficznej

Co to za dziwne wydawnic­
two? „Polska Bibliografia Li­
teracka**. Wymienia ona wszy­
stkie pozycje literackie dane­
go roku w jednym tomie. 
Przeciętnie jeden tom zawie­
ra ponad 6 tysięcy pozycji, a 
więc tytuły wszelkich dzieł 
literackich, artykułów, dysku­
sji, recenzji i utworów ma­
łych umieszczanych w prze­
różnych wydawnictwach kra­
jowych.

Na przykład w Polskiej Bi­
bliografii Literackiej z 1948 
roku znajdujemy spis artyku­
łów 1 dzieł z literatury estoń­
skiej, gruzińskiej, litewskiej, 
chińskiej, żydowskiej itd., 
oprócz olbrzymiej ilości dzieł 
i omówień z naszej literatury. 
Ktoś chce napisać pracę na 
przykład o naszym wielkopol­
skim postępowym poecie Ry­
szardzie Berwińskim; w tym 
wydawnictwie znajdzie tytuły 
I numery wszystkich czaso­
pism polskich, które w owym 
roku o nim cokolwiek pisały. 
Stanowi to poważną pomoc 
szczególnie dla naukowców. 
Nic więc dziwnego, że do ze­
społu przygotowującego po­
szczególne roczniki zgłaszają 
się profesorowie różnych wyż­
szych uczelni i studenci z ca­
łej Polski po bieżące informa­
cje lub też sięgają po wydru­
kowaną już bibliografię.

Zespół, jedyny tego rodza­
ju w kraju, pracuje pod kie­
runkiem prof. dra St. Vrtel- 
Wierczyńskiego. Na ,,połów“ 
materiałów niektórzy pracow­
nicy muszą jechać do biblio­
tek innych miast. Zdawałoby 
się, że praca jest ciekawa i 
przyjemna. Ze jest ciekawa — 
twierdzą wszyscy pracownicy, 
ale przeczą twierdzeniu, że 
jest przyjemna.

Cieszą się, gdy ktoś z zało­
gi wyjeżdża na delegację służ 
bową i gdy ktoś... zachoruje. 
Dlaczego? Bo wtedy mają, 
więcej miejsca do pracy. Po­
znańskie władze kwaterunko­
we dały „Pracowni Bibliogra­
ficznej** lokal posklepowy przy 
ul. Franciszka Ratajczaka 35, 
przeraźliwie zimny, przy tym 
ciemny (cały dzień palą się 
żarówki!) i mały: 2 pokoje na 
14 osób! Nie ma już gdzie 
stawiać regałów z kartotekami, 
które z dnia na dzień rosną. 
Stąd ciasnota i trudności w 
pracy. . „ ,

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Poznaniu winno 
zająć się serdeczniej sprawą 
lokalową pracowni naukowej 
PAN-u. Trzy pokoje przy do­
brych chęciach można dla niej 
znaleźć albo przy odbudowują­
cej się Bibliotece Ed. Raczyń­
skiego, albo przy Bibliotece U- 
niwersyteckiej, bo ta „symbio­
za" pracowni jest koniecznie 
potrzebna ze względu na źró­
dła materiałów.

' ceniono ją jako nieużytki. Jak Wojewódzkiego Pełnomocnika 
do tego doszło?

Kto był przy klasyfikacji
(niektórzy nieuczciwi pracow­
nicy b. Zarządu Gminnego, ich 
krewniacy, klika kumotrów) — 
tym klasę ziemi zaniżono. Po­
nieważ klasyfikacji ziemi nie 
było można zaniżać w ®kaii ca­
łej wioski (przestępstwo zbyt 
szybko by się wydało!) zdarzy­
ło się, że niektórym rolnikom 
(m. in. Swiergoszowi) klasę zie­
mi niesprawiedliwie podwyż­
szono. Stąd te odchylenia.

Na szczęście odeszli już z 
pracy w radzie ci, którzy za­
winili. Członkowie gromadz­
kiej rady wybrani przez lud­
ność, chcieliby jak najlepiej, 
jak najsprawiedliwiej praco­
wać dla ludzi. Więc życzliwie 
się odnoszą do — nie wiadomo 
ile już razy — składanych 
przez Swiergosza podań o 
zmianę klasyfikacji ziemi. Jest 
jednak takie jedno zarządze­
nie, które w tym konkretnym 
wypadku utrudnia załatwienie 
sprawy Swiergosza. Oto bo­
wiem Ministerstwo Rolnictwa 
w dniu 1 VII 1952 r. wydało 
zarządzenie wstrzymujące za­
łatwianie wszelkich podań o 
zmianę klasyfikacji gruntów 
aż do chwili przeprowadzenia 
regulacji całej wsi.

Od klasy ziemi zależy wyso­
kość norm obowiązkowych do­
staw zboża i ziemniaków. Swier- 
gosz ze swojej ziemi, faktycznie 
gorszej niż w wykazach delega­
tury M. S., nie osiąga tak wy­
sokich plonów, by w całości móc 
wykonać plany dostaw zboża 
i ziemniaków i jednocześnie pro­
wadzić dobrą gospodarkę. Po­
nieważ wszyscy, począwszy od 
rady gromadzkiej, a na biurze

Dodać trzeba, że wszyscy 
członkowie Pracowni poza 
pracą zawodową są Jeszcze 
zobowiązani do pracy nauko­
wej. Np. mgr Krystyna M. 
Maciejewska opracowała „10- 
lecie teatru polskiego" oraz 
przygotowała pracę o poznań­
skim Polskim Teatrze. Inni 
też nie próżnują.

Trzeba więc uczynić wszyst­
ko, by ambitnej placówce, pod 
ległej Instyt. Badań Literac­
kich PAN, zapewnić normal­
ne warunki pracy naukowej.

(j. P )

Marian Kiliński jest urzęd­
nikiem pocztowym. Choć i żo­
na Jego pracuje (jest urzęd- leżała w szpitalu tak ciężko 
niczką w elektrowni), niełat- chora na dyfteryt — i tak ma- 
wo im przychodzi wyżywić i ło zarabia..." A w kilka ty- 
odziać troje dzieci. Ubiegły godni potem Marian Kiliński 
rok niewielkie w sytuację ma- z satysfakcją podsunął swej 
terialną Kilińskich wniósł małżonce gazetę, w której na 
zmiany' Wprawdzie obniżka pierwszej kolumnie widniał 
cen w listopadzie 1953 r. dzię komunikat o Uchwale Prezy- 
ki potanieniu mydła, cukru — dium Rządu w sprawie regu- 
dała kilka złotych oszczędno- lacji płac lekarzy i lekarzy- 
ści w Ich miesięcznym budże- dentystów.
cie, wprawdzie ceny na nie- Do tych dwóch uchwał do- powiedz! 
które artykuły konsumpcyjne dajmy jeszcze realizację uchwa „...stopniowej podwyżki płac 
na niektóre tkań my nawet ty 0 podniesieniu rent, uchwa- tych kategorii robotników i 
dość wydatnie obniżyły się — ty 0. regulacji płac nauczycie- r,rarnwnikAW których nłace 
to jednak w dalszym jeszcze R naukowców; uwzględnljmy znajdują'się na odpowied- 
ciągu sprawienie dzieciom bu- dalej, że w roku 1954 w wy- „ noziomle w stosunku do 
tów, a tym bardziej płaszczy- niku wzrostu wydajności pra- nctniEnvch funkcii" 
ków - jest dla Kilińskich Cy wzrosły odpowiednio pła- tu"kcJ1 •
ogromnym wysiłkiem, wyma- Ce; przypomnijmy, że w roku ,XA zr^t. realnYch zaiebków 
gającym mocnego zaciśnięcia 1954 0 4,3% wzrosła liczba osiągnęliśmy w roku ubie-
pasa, daleko Idących wyrze- zatrudnionych, a z tym wzrósł . niewykonania
czeń. Bo przecież pensje ich i fundusz płac mniej więcej o Pla?u obniżki kosztow właś­
nie wzrosły. Oto dlaczego tak 2,4 miliarda złotych. Te nych- pomimo przekroczenia
trudno jest Marianowi Kiliń- wszystkie elementy w sumie
skiemu pojąć, skąd się wzięło stworzyły liczbę 105,9; wy- 
owych 12% wzrostu płac real- raża ona stosunek średnich 
nych pracowników miasta. płac zatrudnionych w gospo 

A przecież, by to zrozumieć, darce uspołecznionej w roku 
1954 wobec roku 1953.

To jednak nie koniec ra­
chunku.

Wspomnieliśmy już o obniż . ...
ce z listopada 1953 r. Otóż §1Ismy 1 zamierzaliśmy, wcho- 
dzięki niej wskaźnik cen ar- ^Z4C w r°k bieżący, osiągnąć, 
tykułów powszechnego spoży- Znów Marian Kiliński po 

.Jesienią ubiegłego roku spę cła oraz usług wykazuje w sto wie: „To wszystko jest słusz- 
dzili Kilińscy bardzo mity wie sunku do r. 1953 — spadek ne. Ale mniej od tego nie jest 
czór u swego sąsiada, koleją- do 94,4. ‘ 1
rza — Skierskiego. Jakaż to a teraz, Marian Kiliński, 
była- okazja? Nie, nie imieni- świetny podobno rachmistrz 
ny sąsiada, ani jego żony. Oka może dokonać prostego obli- 
zja była podwyżka, jaką otrzy- czenla:

ob. Kiliński nie musi sięgać 
daleko. Wystarczy, by przy­
pomniał sobie pewne fakty — 
z własnego otoczenia 1 z włas­
nych doświadczeń, by skoja­
rzył je z niektórymi posunię­
ciami naszego rządu.

mał Skierski na podstawie U- 
chwały Prezydium Rządu o 
poprawie bytu kolejarzy.

A czy Marian Kiliński pa­
mięta, jak to pewnego dnia 
jego „rodzona" po serdecznej 
rozmowie z gospodynią dokto­
ra Hellera oburzała się, że

Mamy więc przedmiot na
szych poszukiwań — wzrost myślność w inwestowaniu, gdy 
płac realnych o 12 procent... wieś do końca zrozumie’sens 
i to z maleńkim „hakiem". jej więzi z miastem i da kon- 

Ale Marian Kiliński na pe- kretne tego dowody. Wierzy- 
taki dobry doktór, taki wno nie jest jeszcze zadowo- my, że to wszystko przyniesie 

skromny człowiek, co to na- lony, na pewno na usta Jego, rok 1955.
wet praktyki prywatnej nie a tym bardziej jegw małżonki, F. M.

M. S. skończywszy, słuszność 
pretensji Swiergosza uznają —
gospodarstwu corocznie udziela 
się ulg. Ale definitywnie i spra­
wiedliwie sprawy załatwić nie 
można, bo przeszkadza w tym 
owe zarządzenie Ministerstwa Roi 
nictwa. A można 1 koniecznie 
trzeba dla wypadków podobnych 
znaleźć leipsze rozwiązanie — u- 
możliwić zmianę klasyfikacji! 
Tego wymaga nie tylko dobro 
Swiergosza, ale przede wszyst­
kim zasada praworządności.

IłJ leszkają w pow. rawic- 
kim, w wiosce Hallerowo 

dwaj staruszkowie. Lisiewlczo- 
wie.nie są już zdolni do upra­
wy swoich 0,75 ha ziemi. Zie­
mię uprawia więc średniorolny 
chłop Fr. Nowak, oddając zbio 
ry Lisiewiczam. Za wykony­
waną w ramach pomocy są- 
sąsledzkiej pracę Nowak otrzy 
mu je wynagrodzenie.

Pracownicy b. Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w 
Miejskiej Górce nie mieli nic 
lepszego do zrobienia — jak 
właśnie przyłączyć działkę Le­
siewiczów do gospodarki Nowa­
ka. Wymiary obowiązkowych do 
staw przysyła się zaś podwójnie: 
do Lesiewiczów (mimo że usta­
wowo jako staruszkowie są oni 
zwolnieni od wykonywania obo­
wiązkowych dostaw!) i do No­
waka, powiększając jego gospo­
darstwo o 0,75 ha. Doszło w re­
zultacie do tego, te Nowak, któ­
remu grozi zapłacenie kary za 
niedostarczenie żywca z tejże 
działki, odmawia staruszkom u- 
dzielenia pomocy sąsiedzkiej. I 
nikt w gromadzkiej radzie w So 
białkowie nie potrafił dotychczas 
sprawiedliwie rozsądzić tej spra­
wy, tak by nie skrzywdzić Ltsie- 
wiczów ani Nowaka. Trzeba w 
tym widzieć interes nie tylko 
obydwu gospodarzy, ale również 
i przede wszystkim interes gro­
mady.

Chociaż autorzy powyższych 
listów sygnalizowali różne 
sprawy, jedno jest w tym wszy 
stkim wspólne: nieodparte dą­
żenie ludzi tych do zwalcza­
nia wszelkiego zła, które u- 
trudnia nie tylko życie poszczę 
gólnych ludzi, ale przede wszy 
stkim stanowi przeszkodę w 
pomyślnym rozwoju naszego 
kraju.

Właśnie to, że coraz więcej 
ludzi aktywnie włącza się do 
walki z nieporządkami, które 
powodują niejednokrotnie 
krzywdzące ludzi decyzje — 
uważamy za najbardziej cenne

TADEUSZ REK

12 procent
prowadzi, że przecież to on ciśnie się sarkastyczne stwier- 
uratował ich Halinkę, kiedy dżenie:

105,9 94,4 x 100 = 
= 112,18

W całym kraju są znane i poszukiwane wyroby Zakładów 
im. 22 Lipca w Warszawie. Chcąc jak najlepiej zaspokoić 
różnorodne zapotrzebowania szerokich rzesz konsumen­
tów, załoga zakładów stale zwiększa swój asortyment 
produkcji. Na zdjęciu: przodownica pracy .Janina. Jur­

kowska pracuje przy wyrobie „markiz".
CAF — fot. Dąbrowlecfci

Wychowywać 
— a nie zniechęcać!

Dyskusyjny list naszego 
czytelnika otrzymaliśmy w 
odpowiedzą na felieton pt. 
„Giacomo Puccini poszko­
dowany", zamieszczony w 
numerze niedzielnym „Gło­
su" z dn. 6/7 ub. mieś.

Zdarza się często, że przez 
nieumiejętne postępowanie — 
nawet w odniesieniu do tzw. 
drobiazgów wyrządzamy o- 
gromne szkody. Umiejętność 
postępowania jest sztuką o 
tyle trudną, że o wiele łat­
wiej jest dać się kierować od­
ruchowi, aniżeli pójść za gło­
sem rozsądku. Klasyczny przy 
kład „odruchowości" postę­
powania zdarzył się w jednej 
z naszych bibliotek miejskich 
w ub. m. Jeden z czytelni­
ków — młody mężczyzna, wy 
pożyczał książki, przy czym 
najwidoczniej zapomniał, czy 
może nie wiedział o zwyczaju 
zdejmowania czapki. Pierw­
szym odruchem bibliotekarki 
był okrzyk: „Ależ u nas w 
czapce się nie stoi!" Młody 
człowiek zmieszał się, zaru­
mienił i choć nadrabiał mi­
ną. widać było, że jest mu 
bardzo, bardzo przykro. Czap 
kę oczywiście natychmiast 
zdjął. Bibliotekarka potoczy­
ła triumfalnym wzrokiem po 
obecnych, a jej koleżanki 
skwitowały ten wypadek dłu­
gotrwałym chichotem!

„To pięknie, ale mnie oso­
biście od tego wcale nie jest 
lżej".

Słusznie. Udział osobistych 
korzyści Mariana Kilińskiego 
w tych 12% jest bardzo zni­
komy. Marian Kiliński należy 
do tej części pracowników, 
która nie doczekała się je­
szcze swojej kolejki w reali­
zacji zapowiedzi II Zjazdu, za­

planowanych funduszów inwe­
stycyjnych i pomimo wreszcie 
niewywiązania się wsi z czę­
ści swych zadań. Zawiodły 
więc zasadnicze, decydujące o 
wzroście dobrobytu — prze­
słanki.

Nie osiągnęliśmy więc ta­
kiego poziomu życia, jaki mo-

jeszcze lepiej
I tym razem będzie miał

rację. Bo Marian Kiliński do­
piero wtedy odczuje, że mu 
się nieco lżej i łatwiej żyje, 
gdy wszystkie nasze przemy­
sły, a nie tylko trzy, wyko­
nają nakreślony plan obniżki 
kosztów, gdy zniknie lekko

Warto się nad tym zasta­
nowić. Chodzi o sprawę właś­
ciwego stosunku do ludzi po­
trzebujących wychowania. 
Słusznie twierdzimy, że po­
kazanie się w teatrze z nie­
ogoloną twarzą i w niechluj­
nym ubraniu będzie swojego 
rodzaju wykroczeniem prze­
ciwko ustalonym normom ży 
cia kulturalnego i towarzy­
skiego. Oczywiste więc jest, że 
również w bibliotece — waż­
nej placówce kulturalnej, o- 
bowiązuje kultura osobista.

Jako student Szkoły Arty­
stycznej znam doskonale za­
gadnienie upowszechnienia 
kultury i wiem, że urasta ono 
do rozmiarów poważnego pro 
blemu w okresie budownic­
twa socjalizmu. Bo nie do po 
myślenia jest jakakolwiek e- 
litarność jakiejkolwiek dzie­
dziny nadbudowy, a taką o- 
czy wiście jest sztuka. Orien­
tuję się, że wciągnięcie jak 
najszerszych rzesz do udzia­
łu w dobrach kulturalnych 
nie jest łatwe. Orientuję się, 
że ciągle jeszcze wielu ludzi 
„nie śmie" iść np. ha kon­
cert symfoniczny, czy na wy­
stawę malarstwa. A my chce 
my mieć jak najwięcej ludzi 
korzystających z dóbr kultu­
ralnych, rozumiejących ich 
wartość. I oto przychodzi do 
nas człowiek, który w spuści- 
żnie po burżuazyjnym ustro­
ju Polski przedwrześniowej 
przynosi z sobą braki w wy­
kształceniu, w wiedzy, w u- 
miejętnościach zachowania 
się — słowem — braki w kul 
turze. Jednocześnie jako re­
zultat dziesięcioletniego ży­
cia w Polsce Ludowej przy­
nosi z sobą szczerą, zdrową 
chęć, potrzebę aktywnego u- 
czestniczenia w naszym ży­
ciu kulturalnym i intelektu­
alnym. Początkowo jest nie­
ufny, początkowo — jak mó­
wimy — nie umie się zacho­
wać. To jest oczywiste. Radu­
jemy się tym, że przyszedł, 
że wskazaliśmy mu drogę, z 
której skorzystał. Martwi 
nas, że jest „niewychowany". 
Co robić? Oczywiście wycho­
wać! Tylko jak? Jeżeli taki­
mi metodami, jakie zastoso­
wano w wspomnianej biblio­
tece — wynik będzie wątpli 
wy. Sądzę, że w takich wy­
padkach obowiązuje nas jak 
najdalej idąca delikatność. 
Obowiązuje znajomość ludz­
kiej psychiki, znajomość na­
szej polityki kulturalnej. Róż 
ną oczywiście trzeba stoso­
wać taktykę. Jeżeli mamy do 
czynienia z przejawami zde­
cydowanego chuligaństwa, 
kiedy osobnik w arogancki 
sposób lekceważy przyjęte 
obyczaje — inna będzie oczy 
wiście nasza reakcja, niż wte 
dy, gdy spotkamy się z wy­
padkiem nieświadomych wy­
kroczeń.

Uwagi moje nie wyczerpują 
oczywiście niesłychanej zło­
żoności tego problemu. Są­
dzę jednak, że jest to dla nas 
sprawa wielkiej wagi i do­
brze byłoby, aby dyskusja na 
ten temat objęła szersze rze­
sze czytelników, rówmież 1 
tych, którzy niedawno stali 
się odbiorcami dóbr kultural­
nych.

Zbigniew Pęcherski,
Poznań,

ul. Marii Magdaleny 12, m. 2



ZaErakło ćIwocK punktów

Pływacy Poznania przegrali
z Wrocławiem

A Ja Klemińska (Poznań) z u- 
wagą wysłuchuje rad ojca 
przed startem 100 m na wznak, 
w którym zajęła dla Poznania 
1 miejsce przed Wrocławiem.

Różnicą 2 punktów 70:72 
ulegli poznaniacy wrocławia­
nom w spotkaniu o pływacki 
Puchar Miast. Wprawdzie 
przegrana jest nieznaczna, 
ale może zadecydować o zaję­
ciu ostatniego miejsca w gru­
pie A i dodatkowym spotka­
niu ze Szczecinem, o prawo 
uczestniczenia w przyszłym 
roku w rozgrywkach najsil­
niejszych ośrodków.

Jedną z najbardziej zacię­
tych i emocjonujących kon­
kurencji była sztafeta 4X200 
m dow. mężczyzn. Poznania­
cy prowadzili przez 3 zmiany, 
a kiedy wystartował jako o- 
statni Jan Lutomski miał o- 
koło 7 etrów przewagi nad 
asem atutowym zespołu gości 
Tołkaczewskim. Wspaniała 
pogoń tego ostatniego za za­
wodnikiem poznańskim zo­
stała uwieńczona pełnym suk 
c'sem wrocławianina, co za-! 
decydowało o ostatecznym 
zwycięstwie jego zespołu.

Utracone przez zawodników 
pc mańskich punkty nadra­
biała płeć piękna. Nasze pły­
waczki na 6 rozegranych 
konkurencji zwyciężyły w pię­
ciu. Klemińska wygrała 100 m 
grzbietowym w czasie 1:25.6, 
100 m dow. — Szulcówna 
(1,14), 400 m dow. — Cedro 
(6:06.6), 100 m motylkiem — 
S. Drożdżyńska (1:32.8) i 
sztafeta 4X100 m dow. — re­
prezentacja Poznania — 
5:04.2

W spotkaniu pływackim o 
Puchar Miast Warszawa po 
konała Stalinogród — 72:68. 
Najlepsze wyniki uzyskali: — 
200 m st. klas. — Kuklok 
(Warszawa) — 2:47,0; 4x200 
m st. dow.: CWKS — 9:19,7 
(klubowy rekord Polski); 100 
m st. klas, kobiet — Mrozów- 
na — 3:02,4.

*
Na Torwarze rozegrano mi 

strzostwa Polski w jeżdzie fi­
gurowej na lodzie. W konku­
rencji kobiet mistrzostwo zdo 
była Jankowska (Stal), wśród 
mężczyzn triumfował Kacz­
marczyk (Stal), a w jeżdzie 
parami zwyciężyła para Bur- 
sche — Osadnik.

W apwntiierczych mistrzo- 
Wacli Polski juniorów z po- 
ianiaków najlepiej wypad- 
: Wąsik (wicemistrzostwo w 
abli) i Pomarnacki (HI 
Aejsce we florecie).

Sztafeta Poznania 4X100 m 
st. dow. Od lewej Wojtuś — 
Szulcówna — Cedro — Kle­
mińska po zwycięstwie nad 

Wrocławiem.
Fot. (5) PrzychodzJri

Najlepszy wynik zawodów 
uzyskał Tołkaczewski na 400 
m dowolnym — 4:43.1. Jest 
to czas gorszy zaledwie o 0.6 
sek. od rekordu Polski Grem- 
lowskiego.

Rekordy okręgu poznań­
skiego w konkurencji senio­
rów ustanowili Józef Lutom­
ski i Cichoński. Pierwszy 
przepłynął 100 m na wznak w 
czasie 1:09.4, a drugi pobił 
stary rekord okręgu na 200 
m motylkiem wynikiem 2:45.4.

(ł)

200 zawodników
startowało
w okręgowych 
mistrzostwach 
lekkoatletycznych
juniorów

Dwudniowe, lekkoatletyczne 
mistrzostwa juniorów okręgu 
poznańskiego zgromadziły ok., 
200 zawodników. Najlicz-! 
niej wystąpili reprezentanci 
ZS Kolejarz, którzy w ogól­
nej punktacji zajęli pierwsze 
miejsce uzyskując 61 punk-; 
tów. Nadspodziewanie dobrze 
wypadli LZS-owcy, zdobywa­
jąc 55 pkt., Stalowcy zebrali' 
54 pkt., Gwardia — 53 >kt., 
AZS — 49 pkt. i Start — 
39 pkt.

Zawody zgromadziłyby wię­
cej zawodników, gdyby nie 
zbyt wczesne rozpoczęcie 
konkurencji w dniu otwarcia 
imprezy.

Jakkolwiek zwycięstwo uzy­
skali na ogół znani zawodni­
cy, to jednak pozostali, z któ­
rych wielu startowało po raz 
pierwszy, wykazali dobrą po­
stawę i formę.

Najlepiej wypadł Kupczyk 
z Budowlanych, (trener Hc- 
liasz), który startując poza 
konkursem w biegu na 1000 
m ustalił rekord Polski wy­
nikiem 2:36.2. Pierwszy w tym 
biegu junior Kowalczyk z Ko­
lejarza ustanowił rekord Pol­
ski juniorów. Przebiegł on 
ten dystans w czasie 2:41.8.

Z pozostałych wyników wy­
mienić należy skok w dal Sta- 
niewskiej (Gwardia) 4.97 m, 
60 m Nogajówny (AZS) 8.0 
sek., skok w dal Bednarka 
(Stal) 5:91, skok wzwyż Racz­
kowskiego (Start) 1,70.

Sztafety 4X100 m przynio­
sły zwycięstwo LZS w konku­
rencji chłopców 51,8, a wśród 
dziewcząt — Gwardii w cza­
sie 60 sek.

itioGranicą
Polscy szermierze zwycię­

żyli w Brukseli reprezentację 
Belgii 8:0. <

W Holmenkollen odbyły się 
międzynarodowe zawody nar­
ciarskie.

W biegu mężczyzn na dy­
stansie 50 km zwyciężył Ha- 
kulinen (Finlandia)—3:27.9, 
przed Kołczinem (ZSRR) — 
3:28.1. Triumfatorką w kon­
kurencji 10 km kobiet była 
Kozyrewa (ZSRR) — 49.25 
przed swoją rodaczką Carie- 
wą — 50.27.

ŚPORTOW&

Ostatni akord hokejowych mistrzostw świ
ecydujący, z wielkim zain- 

teresowo.niem oczekhcany 
mecz o mistrzostwo świata w 
hokeju na lodzie przyniósł zwy 
cięstwo Kanadzie 5:0, która zre 
wanżowała się drużynie ZSRR
za zeszłoroczną porażkę 5:7. 

Zwycięstwo Kanadyjczyków
oglądane przez z górą 9 tysię­
cy widzów w Krefeldzie jest za­
służone. Pokazali oni hokej na 
najwyższym poziomie, grali 
niezwykle szybko z wielką pre 
cyzją, szczególnie w linii ataku. 
Bramkarz Kanady Zelland bro 
nil niezawodnie, niemniej z pe­
wną odrobiną szczęścia.

Zawodnicy radzieccy, mając 
w pewnych okresach przewagę, 
nie mogli się zdobyć na sku­
teczny strzał.« • *

klajwyższy cyfrowo wynik w
• ’ turnieju 18:2 uzyskała w 

grupie A Czechosłowacja w 
spotkaniu z Finlandią. Pola­
cy okazali się „lepsi“ o._ jedną 
bramkę od Finów, przegrywa­
jąc z CSR „tylko“ 17:2.

Czechosłowaccy hokeiści „zła 
pali“ oddech dopiero pod ko­
niec tumiejzi. Gdyby w takim 
„gazie“ znajdowali się podczas 
spotkań z Kanadą t ZSRR — 
kto wie, jaki byłby wynik tych 
pojedynków. O bramkostrzel- 
ności zawodników CSR świad­
czy ilość zdobytych goali 65 — 
podczas gdy Kanadyjczycy zdo­
bywcy po raz 16-ty tytułu mi­

Drużyna Gwardii (Poznań) w składzie od lewej: Keld 
man — Przybylska, Kubiak—Staniewska zajęła 1 miejsce 
w biegu 4X100 m podczas lekkoatletycznych mistrzostw 

juniorów okręgu poznańskiego.

Boks
Warszawa - Hamburg 14:6

Schulza, Stefaniuk przegrał 
ze Schwarzem, Sokołowski 
wygrał z Henningiem, Nie- 
dźwiecki wysoko pokonał Jo­
sepha, Ponanta przegrał z 
Schallerem, Rojewski prze- j 
grał z Oldenburgiem, Piętrzy- ] 
kowski II pokonał Schneck- i 

|nera, Darapc wygrał z naj­
słabszym zawodnikiem gości, 
— Preussem, Wojciechowski 
po słabej walce wypunktował 
Ilacka i Mańka znokautował 
w I rundzie Jaegera.

Międzynarodowe spotkanie 
bokserskie reprezentacji
Hamburga i Warszawy wy­
wołało w stolicy duże zainte­
resowanie. Goście pokazali 
twardy, skuteczny boks, po­
party dobrą kondycją i nie­
złym wyszkoleniem technicz­
nym. Z wyjątkiem Preussa w 
wadze średniej, pozostali re­
prezentanci Hamburga wal­
czyli na dobrym poziomie.

Najlepszym zawodnikiem 
gości był Schwarz w wadze 
koguciej. Wysoki, o długim 
zasięgu ramion i doskonałej 
kondycji, zepchnął Stefaniu­
ka do defensywy i wygrał 
walkę bez zastrzeżeń. Stefa­
niuk, o którego dużej formie 
sygnalizowano ostatnio, wy­
padł bardzo słabo. Słabą wal­
kę, mimo wygranej, stoczył 
Kukier. Zupełny brak formy 
wykazali Pietrzykowski i Po- 
nanta, którym podobnie jak 
Kukierowi i Stefaniukowi za­
brakło kondycji w ostatniej 
rundzie. Najlepszym zawod­
nikiem Warszawy był Nie- 
dźwiecki. W spotkaniu z Jo­
sephem, zawodnikiem o zupeł 
nie podobnym stylu walki, 
warszawianin imponował ru­
tyną Zi spokojem, konsekwent 
nie punktując groźnego prze­
ciwnika.

( Wynik walk — na pierw­
szym miejscu zawodnicy War­
szawy: Kukier pokonał
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strza świata legitymują się 65 
goalami. • • «

Szwecja z 9 punktami 
(USA 10 pkt.) zamyka licz 

bę najlepszych tegorocznych ze 
społów hokejowych świata. Cha 
rakterystyczne, że mimo zaję­
cia piątej lokaty zdobyła 40 
bramek, podczas gdy ZSRR — 
wicemistrz świata i mistrz Eu­
ropy ma ich na swym koncie 
59. • * •

Mecz Szwedów z Polską 
(9:0) w Kolonii oglądało 

zaledwie 200 widzów. Większe 
zainteresowanie wywołało spo­
tkanie Niemiec zach, ze Szwaj­
carią, zalcończonc wynikiem 
8:5.

ćJ koszykówka

Porażka poznańskich Kolejarzy
Dwa zwycięstwa Gwardii

Drugą porażkę odniósł przodownik rozgrywek I ligi, ule­
gając koszykarzom CWKS-u 61:68. Wojskowi, którzy tak 
dobrze wypadli z goszczącą w Polsce radziecką drużyną 
CKSMO, to niewątpliwie zespół dużej klasy, ale — tak się 
nam przynajmniej wydaj’’ — przy lepszej formie Kolejarze 
mogli to spotkanie rozstrzygnąć na swoją korzyść. Pozna­
niacy rozpoczęli grę niezwykle nerwowo, nie wykorzystując 
wielu dogodnych sytuacji pod koszem przeciwnika.

Wyniki
ligi kosza

Kolejna runda spotkań o 
mistrzostwo I ligi kosza przy­
niosła następujące wyniki: — 
Kolejarz (Poznań) — CWKS 
(W-wa) — 61:68, AZS PW 
(Warszawa) — Gwardia (Kra 
ków) — 60:55, Sparta
(Gdańsk) — AZS (Toruń) — 
67:85, Włókniarz (Łódź) — 
Stal (Poznań)—75:65, Spar­
ta (Kraków) — Kolejarz 
(Warszawa) — 84:73.

Przodownikiem tabeli, lep­
szym stosunkiem małych 
punktów, jest w dalszym cią­
gu Kolejarz (Poznań)—12:2 
przed CWKS — 12:2.

Koszykarki w spotkaniach 
ligowych uzyskały następują 
ce rezultaty: AZS — AWF 
(W-wa) — Kolejarz (Pozn.) 
— 42:40 (wynik ustalono do­
piero w czwartej dogrywce); 
Sparta (Stalinogród) —Włók 
niarz (Łódź) — 34:60; Gwar­
dia (Poznań) — Sparta (War 
szawa) — 53:38; Kolejarz 
(Warszawa) — CWKS (Kra­
ków) — 32:66; Gwardia (Kra 
ków) — AZS (Wrocław) — 
45:27.

KJajbliższe mistrzostwa świa 
ta zostały, zgodnie z tra­

dycją, połączone z turniejem 
olimpijskim i odbędą się w Cor 
tina dłAmpezzo w dniach 27 
stycznia — 5 lutego 1956 r. 
Mistrzostwo świata w roku 
1957 odbędą się w stolicy
ZSRR.

bramek podło w ciągu 10- 
dniowego turnieju. W gru 

pie A strzelono 519, a w grupie
B 100 bramek.

Rekord strzelonych bramek 
na turnieju w Niemczech 

pobiła drużyna Włoch, która 
rozgromiła w rozgrywkach gru 
py B 28:0 repr. Belgii. Holen­

W drugiej połowie, wygra­
nej przez Kolejarzy różnicą 7 
punktów, poznaniacy zastoso­
wali słuszną taktykę dokładne­
go rozgrywania piłki pod ko­
szem i częstych wejść. W su­
mie jednak zwycięstwo woj­
skowych jest w pełni zasłużo­
ne. Górowali oni przede 
wszystkim dyspozycją strzało­
wą 1 większą sprawnością fi­
zyczną. W CWKS dobry po­
ziom zaprezentowała para 
obrotowych Kamiński — Paw­
lak.

Nieźle zagrał reprezentacyj 
ny obrońca Polski — Bedna- 
rowipz. Poznaniacy byli wyra­
źnie nie dysponowani. Nerwo­
we akcje (na co z pewnością 
nie wpłynęło uspokajająco kil­
ka sędziowskich pomyłek) 1 
niecelne rzuty z dystansu i 
półdystansu — oto źródła po­
rażki. Mimo że w drużynie 
Kolejarzy zabrakło w końco­
wej fazie meczu 2 najlepszych 
zawodników — Fęglersklego 1 
Pudelewicza inicjatywa w grze 
spoczywała jednak w rękach 
poznaniaków.

* • •
Kiedy poznańscy gwardziści 

rok temu zaawansowali do II 
ligi koszykówki opinia spor­
towa przyjęła ten fakt ze zdu­
mieniem, ale i sceptycyzmem. 
— W najlepszym wypadku — 
mówiono — utrzymają się, ale 
na sukoesy nikt nie liczył. 
Tymczasem koszykarze Gwar­
dii sprawili swą postawą w 
mistrzostwach II ligi wielką 
niespodziankę, a niedzielne 
zwycięstwo nad wrocławską 
Gwardią 67:62 było jeszcze 
Jednym dowodem ich postę­
pów. Po zdobyciu cennego 
punktu nad dobrym zespołem 
wrocławskim, w którym wy­
stępują tacy zawodnicy, jak 
Kopeć, Krasiński, Stawinoga 
czy Murzynowski, poznaniacy 
stali się najpoważniejszym kan 
dydatem na wejście do I ligi.

Pochwała należy się rów­
nież trenerowi Dylewiczowi, 
który w krytycznych momen­
tach umiał nastawić zespół na 
odpowiednią taktykę gry. U- 
miejętności obu drużyn były

Jedną z najładniejszych walk, w czasie meczu zapaśnicze­
go Polska — Bułgaria, który odbył się w Poznaniu, sto­
czyli w wadze piórkowej: Penev (Buł.) ze Spychałą 
(Polska). Na zdjęciu Polak w niebezpiecznym, kluczu, 
z którego jednak udało mu się wydostać. Mimo równo­
rzędnej walki sędziowie przyznali zwycięstwo Bułgarowi.

drzy, najbliższy przeciwnik Pol 
ski pokonali Jugosławię 9:1.

KOŃCOWE TABELE 
TYCH ROZGRYWEK 

GRUPA A
1) Kanada 16:0 66:6
2) ZSRR 14:2 39:13
3) CSR 11:5 63:22
4) USA 10:6 33:29
5) Szwecja 9:7 40:16
6) Niemcy zach. 4:12 28:43

Polska 4:12 19:59
8) Szwajcaria 2:14 15:59
9) Finlandia 2:14 16:72

GRUPA B
1) Włochy 8:0 50:4
2) Austrii a 6:2 15:9
3) Holandia 4:4 18:20
4) Jugosławia 2:6 9:23
5) Belgia 0:8 8:44

niemal równorzędne, a sukces 
swój zawdzięczają poznaniacy 
precyzyjnej realizacji słusz­
nych założeń taktycznych w 
drugiej połowie spotkania, 
większej odporności psychicz­
nej i lepszym rezerwom, któ­
re decydowały o ostatecznym 
rezultacie spotkania (ponieważ 
w dogrywce zabrakło w ze­
spole zwycięzców 4 zawodni­
ków z I piątki, a u wrocławian 
3 koszykarzy zeszło z boiska 
za 5 osobistych).

* * *
Poznańskie gwardzistki w 

meczu o mistrzostwo ligi ko­
biecej pokonały warszawską 
Spartę 53:38. W I połowie 
spotkania poznanianki dały 
prawdziwy pokaz celnego 
strzelania z dystansu i półdy­
stansu, uzyskując w ten spo­
sób 2/3 zdobyczy punktowej. 
Wobec dobrej dyspozycji strza 
łowej po przerwie warsza­
wianki przeszły na system 
obrony, każdy swego i wtedy 
gra się nieco wyrównała, a 
najpoważniejsze błędy pozna- 
nlanek w tym okresie meczu, 
to zbyt wolne rozgrywanie pił 
ki, złe ustawienie się w obro­
nie oraz słabe wykorzystywa­
nie rzutów osobistych. W zwy­
cięskim zespole należy wyróż­
nić Rybarczyk, Kaczmarek i 
Jędrzejczak. (ł)

Stroińska (Stal) ćwiczy na po­
ręczach w czasie zawodow, 
gimnastycznych o Puchar

Kobiet.



Sowi mistrzowie Wielkopolski w bobie
Ogromna hala nr 1 MTP zapełniła się „po brzegi*4 ponad 6-tysięcz- 

ną rzeszą entuzjastów boksu, aby być świadkami finałowych walk o 
zaszczytne tytuły wielkopolskiego mistrza. Krótko przed rozpoczęciem 
walk zrywa się łnuagan braw. To poznańska publiczność wita przy­
byłych na mecz pięściarzy Hamburga, którzy w dniu dzisiejszym, w 
tej samej hali, rozegrają spotkanie z reprezentacją naszego miasta, 
podobnymi oklaskami wita publiczność przybycie popularnych trene­
rów państwowych Feliksa Starnina i Pawła Szycłły.

poziom walk z wyjątkiem wag: 
muszej, piórkowej i pólśredniej był 
o klasę wyższy od oglądanych w 
ćwierć i półfinale Szczególnie po­
dobały się pojedynki Wytyka z 
Oościniakiem oraz Wojtkowiaka z 
Szkudlarkiem Zawodnicy ci po­
kazali urozmaicony repertuar cio­
sów’ a tempo walki nie osłabło do 
końcowego gongu.

punktualnie o godz. 19 na ringu 
stają muchy: Bonia (Stal Pz.) i 
Wasilewski (Stal Kał.). Walka tych 
dwu zawodników nie jest, ładna 
ar.1 czysta, nic więc dziwnego, że 
obaj zawodnicy „inkasują1* 'po 2 
ostrzeżenia. Sędziowie, jednogłoś­
nie przyznają zwycięstwo Wasilew­
skiemu.

Wyższy poziom techniczny za­
demonstrowali pięściarze wagi ko­
guciej: Stylo (Stal Pz.) i Napieraj 
(Stal Kai.). Po pierwszej remiso­
wej rundzie w drugiej Stylo czę­
ściej atakuje, punktując lewymi 
prostymi. Przewagę jaką uzyskał 
Stylo w drugim starciu utrzymuje 
również w ostatnim, zdobywając za 
służenie tytuł mistrza tej wagi, '

Najładniejszą walkę dnia sto­
czyli w wadze lekkiej Wytyk (Stal

Pz.) z Gościniakiem (Stal Kai.). 
Już w pierwszej rundzie zaznaczyła 
się nieznaczna przewaga Wytyka, 
który wygrywał każdy pojedynek w 
zwarciu, wychodząc z niego z cio­
sem. Gościniak to bokser zaawan­
sowany technicznie, obdarzony przy 
tym silnym ciosem. Przekonał się 
o tym poznaniak w trzecim star­
ciu, w którym dużo oberwał od a- 
takującego stale kallszanina. W su­
mie, po pięknej i żywej walce za­
służenie wygrywa Wytyk.

W wadze lekkopółśrednlej, ostro- 
wianln Kryjom niewiele miał do

W końcowej tabeli mistrzostw 
przodujące miejsce zajęła poznań­
ska Stal 32 pkt. przed kaliską Sta­
lą — 22 pkt.; AZS — 13 pkt.; Bu­
dowlanymi — 12 pkt., Kolejarzem 
Ostrów — 7 pkt.; Startem — 2 pkt.; 
Kolejarzem Kościan — 1 pkt. i 
Włókniarzem (Kai.) oraz Koleja­
rzem (Leszno) po 0 pkt. (ma)

Przed meczem pięściarskim
z Hamburgiem

Z Wielkopolski 
w kilku wierszach

Mistrzowie
Wielkopolski

w boksie
na rok 1955

(od wagi muszej do cięż­
kiej;

WASILEWSKI (Stal Kai.) 
STYLO (Stal Pozn.) 
IZYDORCZYK (Budowl.) 
WYTYK (Stal. Pozn.) 
KAPTURSKI (Stal. Pozn.) 
ŚWIŚ (AZS)
WOJTKOWIAK (Stal. Pz) 
PONANTA (Stal. Kai.) 
FRANEK (Stal. Pozn.) 
ALBRECHT (Stal Kai.).

Mecz pięściarski Poznania 
z Hamburgiem, pomimo po­
rażki gości w stolicy, wywołał

.......................... ..... .......... ,w Wielkopolsce duże za-
powiedzenia w walce z Kapturskim i interesowanie. Nic przecież 

Sdyż barw Pozna-
z gorącym protestem widowni inia br.onic będzie niemal dru 

spotkał się werdykt sędziowski przy Iga, nieoficjalna reprezenta-
cja Polski, w składzie której 

nad Trąbką (Budowl,). Obaj plęs- ; jxxamv' cztprech zawodników darze nie pokazali ładnego boksu, I a Cżbcrecn zawocmiKOW - naszego okręgu.
Drużyna Poznania wystąpi 

w uprzednio przez nas poda­
nym składzie, lecz bez wagi 
ciężkiej ,gdyż reprezentant go 
ści w tej wadze — Westphal 
nie przybył z drużyną. Jae- 
ger,. który zastąpił go w tej 
wadze w Warszawie, jest za­
wodnikiem wagi półciężkiej i 
po odniesionej porażce przez 
k. o., nie będzie walczył, po­
dobnie jak i Henning. Odbę­
dzie się ogółem 9 walk, w tym 
dwie w wadze lekkośredniej. 
Większość reprezentacji Ham 
burga — to zawodnicy klubu 
Heros, jednego z przodują­
cych w Federalnej Republice 
Niemieckiej. Są oni po raz 
pierwszy w Polsce. Bardzo po 
chlebnie wyrażają się o ob­
iektywnej publiczności war­
szawskiej oraz o serdecznym 
przyjęciu, zarówno w stolicy, 
jak w Poznaniu.

*
Od godz. 20 mecz będzie 

transmitowany przez rozgłoś 
nię poznańską Polskiego Ra­
dia na fali lokalnej, a o godz. 
22 — na fali ogólnopolskiej.

(p)

jednakże w przekroju 3 rund 
szczególnie w ostatniej Trąbka czę­
ściej i czyściej trafiał, on też 
właściwie zasłużył na zwycięstwo.

W wadze lekkośredniej Wojtko­
wiak (Stal Pz.) odniósł przekony­
wające zwycięstwo nad swym „lo­
kalnym" rywalem Szkudlarkiem 
(Budowl.). stałowiec był szybszy i 
zadawał więcej ciosów seriami, któ 
re szczególnie w ostatnim starciu 
osłabiły Szkudlarka. Obserwujący 
ten pojedynek trener państwowy F. 
Staram zadecydował o wstawieniu 
Wojtkowiaka do reprezentacji Poz­
nania w dzisiejszym meczu z Ham­
burgiem.

W wadze średniej poznaniak 
Lech nie potrafił znaleźć „recepty" 
na nie zawsze czysto walczącego 
Ponantę (Stal Kai.), przegrywając 
wszystkie 3 starcia.

Tytuł mistrza wagi półciężkiej 
zdobył jednogłośnym werdyktem 
sędziowskim Franek (Stal Pz.) zwy 
ciężając Kociembę (Kol. Ostr.). 
Franek przeważał przez wszystkie 
starcia. Pretensję można by jed­
nak mieć do tego inteligentnego 
zawodnika, że w ostatniej rundzie 
wdał się niepotrzebnie w ostrą wy­
mianę ciosów, dużo przy tym od­
bieraj ąc.

O tytuł mistrza wagi ciężkiej u- 
blegali się dwaj koledzy klubowi 
Albrecht i Wilner z kaliskiej Stali. 
Zwyciężył Albrecht dysponujący 
silniejszym ciosem. Obaj pięścia­
rze zaimponowali szybkością.

Po zakończeniu każdej walki czło 
nek Prezydluin WKKF Bielewicz 
wręczał mistrzom 1 wicemistrzom 
dyplomy oraz medale.

Krotoszyńska Sparta 
pokonała w meczu hoke­
ja na lodzie mistrza o- 
kręgu dolnośląskiego — 
Gwardię Wrocław 10:5.

Mistrzem powiatu 
średzkiego w tenisie sto­
łowym został Szczepań­
ski z LZS Nakło. LZS- 
owcy zdobyli również 
tytuł mistrza drużynowe­
go.

Słabo zagrali piłkarze 
poznańskiej Stali w to­
warzyskim spotkaniu z 
GWKS, odnosząc criężko 
wywalczone zwycięstwo 
3:0.

Pierwszoligowy poe- 
nański Kolejarz pokonał 
w meczu towarzyskim 
jedenastkę piłkarską 
Sparty Wrocław 4:0.

W ramach mistrzostw 
Polski juniorów w koszy 
kawce SKS W Olsztyn 
zwyciężył swego imien­
nika z Nowego Tomy­
śla — 31:27.

Piłkarze poznańskiego 
Startu wystąpili do me­
czu z GWKS Łódź bez 
swego najlepszego na­
pastnika Lewandowskie­
go i przegrali 0:1.

W pierwszym meczu o 
mistrzostwo II ligi za­
paśniczej poznańska Stal 
pokonała Start z War­
szawy 6:2.

Mecz koszykówki męż­
czyzn o mistrzostwo kla­
sy B pomiędzy zespołami 
Sparty z Wrześni i Po­
znania zakończył się zwy 
cięstwem pierwszych 
55:52.

Gdzie kupić szczęśliwy los?
W kolekturze Monopolu Loteryjnego

Poznań, pl. Wiosny Ludów 3
ul. Lampego 10 - P. D. T.

Duży wybór losów — fachowa i uprzejma obsługa
K644

<<„AUTO-DETAL
poleca: części samocho­
dowe. motocyklowe. Poz­
nań. Dąbrowskiego 72.

3279g

Zamteofę mieszkanie
2 pokoje z kuchnią, kom­
fort, w Ostrowie Wlkp., 
na podobne w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
K697.

Zamienię mieszkanie
pokój z kuchnią, komfor­
towe, w Warszawie, na 
podobne w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
K699

Motocykl DKW, 100 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Swarzędz, Kilińskiego 16.

3394g

Radio - adapter sprzedam, za­
mienię na motocykl. Poznań, 
Rokossowskiego 29 m 32.

3397g

Radio „Pionier" na baterię, 
sprzedam, Poznań. Engla 3. 
m 6. 3401g

Okna inspektowe 150X100, 
mato używane, sprzedam. Po­
znań, telefon 30-72. 3404g

ARKADIA OTWARTA!
SZEF KUCHNI

Włodzimierz Przesmycki
poleca

SMAKOSZOM
SWOJĄ DOSKONAŁĄ KUCHNIĘ

 Ko 9 2

Spółdzielnia Stolarsko-!? picerska
im. M. Buczka w Szczecinie, 

ul. Roosevelta 8

produkuje i oferuje

wszelkiego typu mcłemce 
i parasolki sieelonowe

K686
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Pracownicy ^oszukiwani
2 techników budowlanych z praktyką zatrud­
ni niezwłocznie Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane Świebodzin. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie K621

4 kierowników gospodarstw, na gospodarstwa 
nasienne, z kwalifikacjami nasienników przyj- 
miemy Mieszkanie zapewnione, uposażenie i 
warunki pracy gwarantujące wysokie premie, 
zgodnie z układem zbiorowym pracowników 
Ministerstwa PGR Zgłoszenia z życiorysem 
Zespół PGR Golenice, pow, Myślibórz, stacja 
kolej. Myślibórz, woj Szczecin, tel. nr 2. K632

Nieruchomości
Aamłenlce, wille, parcele, 
domki, w różnych dzielni­
cach polecam — poszukuję 
Nowak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26, tel. 87-95. 1786g

Parcele, domki. wille, kamie 
nice, kupno, sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union” Poznań 
Nowowiejskiego 9.____ 2876g
Kamienice komfortowe ze skła 
darni, wille, domki. jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Hinz, Poznań, 
Piekary 19 297 lg

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Wózki autka koszykowe, spa- 
cerówki (łożyska kulkowe), 
poleca Lesiński. Poznań, Ży­
dowska 33. 2854g

Nowoczesny bufet oraz kre­
dens. orzech, maszynę do szy 
cia „Singer" (długie czółen­
ko) sprzedam. Poznań. Het­
mańska 40, m 8 tel. 628-85. 
__________________ 3183g

Frak na średnią figurę, pra 
wie nowy, sprzedam. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 3349".

Powóz, dogeart, nowy, na 
gumach, sprzedam. Ogórkie- 
wicz, Bnin, pow. Śrem.

3406g

Sprzedam maszynę do szycia.
Poznań, Fabryczna 6, m 44,
wejście 6 3417g

Sprzedam motocykl DKW,
200 ccm. Poznan, Grottgera
10. m 6. 3423g

Jadalnie nowoczesną. orzech
kaukaski, w dobrym stanie,
sprzedam Poznań, Grochow-
ska 11, m 2. 3429g

Wózek - autko, koszykowy,
sprzedam. Poznań. Ratajeza-
ka 26, m 118. 3428g

Technik budowlany poszukuje 
niekrępującego pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 3360g._____
Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe. komfortowe w Pozna­
niu. na większe w Kościanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 3308g.

Zamienię pokój z kuchnia i 
korytarzem, na Łazarzu, na 
dwa pokoje z kuchnią lub 
większe, Poznań, Findera 37, 
m 5. 3334g

l‘/» pokoju słoneczne, z uży­
walnością kuchni, przynależ­
ności, zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
3367g.

Praca
Technik dentystyczny potrze­
bny zaraz. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3305g.

Lokale

Wysokokwalifikowanego mistrza lakierni za­
angażują zaraz Wielkopolskie Zakłady Napra­
wy Samochodów Poznań - Antoninek, ul. 
Warszawska 349. Informacji udzieli dział kadr. 
______________________________ K655
Obuwnika poszukuje zaraz Państwowa Opera 
Poznań. Zgłoszenia w wydziale kadr. K676

Wykwalifikowanych głównych księgowych i 
kierowników administracyjno - finansowych 
zatrudnimy w podległych jednostkach na te­
renie województwa zielonogórskiego. Podania 
kierować do Wojewódzkiego Zarządu Budowla 
nych Przedsiębiorstw Powiatowych w Zielo-

Górze z siedzibą w Nowej Soli, ul. Zjed­
noczenia nr 36, tel, 206._______ K684

Technik - mechanik do przemysłu potrzebny 
zaraz. Oferty z dokładnym życiorysem Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K685.

Robotników samotnych, traktorzystów i pomo­
cników do prac polo wy ch oraz robofhTków wy­
kwalifikowanych i niewykwalifikowanych do 
Prac w budownictwie, jak: murarzy, cieśli, de­
karzy. z możliwością zdobycia zawodu i awan­
su, zatrudni zaraz Zespół Państwowych Gospo­
darstw Rolnych Grzmiąca, stacja kol. Grzmią­
ca, pow. Szczecinek, woj. koszalińskie. Warunki 
zakwaterowania i wyżywienia sa zapewnione.

K687

Kierowników gospodarstw z praktyką i wy­
kształceniem rolniczym zatrudni zaraz Zespół 
Państwowych Gospodarstw Rolnych Grzmiąca, 
stacja kol. Grzmiąca, pow. Szczecinek, woj. 
koszalińskie. Warunki płacy i pracy do omówię 

na miejscu. K688
Kierownika zaopatrzenia (prowizyjne wyna- 
gyodzer.ie) zatrudni zaraz Gminna Spółdziel- 
®la »Samopomoc Chłopska" Buk, pow. Nowy 
Tomyśl. K689

Sprzedam domek jednorodzin 
ny. z wolnym mieszkaniem, 
na Sołaczu. Oferty Biuro 0- 
gfoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3128g.

Parcele budowlane od 1000 
—1900 m2 oraz parcelę dwu 
morgową, zadrzewioną, w 

Swarzędzu, sprzedam. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 5. nr 33tlg.

Dom piętrowy, 24 izby, z o- 
grodem, w mieście powiato­
wym połowę spiesznie sprzć 
dam — cena 40 000 zl. — 
Zgłoszenia: Otręba. Jarocin 
Kilińskiego 2. 3409g

Willę z wolnym trzypokojo­
wym mieszkaniem przy tram 
waju (Jeżyce), 320.000 zł. 
kamienicę handlową, solidnej 
budowy. 220.000 zł. sprze­
da: Gruszczyński, Poznań,
Wawrzyniaka 22. 3378g

Parcelę lub jednorodzinny
dom, w obojętnej dzielnicy,
kupię. Zgłoszenia: Poznań,
Wawrzyniaka 22, m 5. 
_____________________ 3379g
Parcelę 900 m*. Wola, blisko 
dworca, sprzedam. Oferty Biu 
rp Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 3388"

Kupno
Maszyny do szycia, wszelkie 
typy naprawia oraz kupuje 
stare maszyny na części war­
sztat Poznań Dzierżyńskiego 
89.__________________3009g
Kupię komin żelazny o śred­
nicy od 400—500 mm dłu­
gości 25 m, M. Drabiński, 
Słupca. _____________ 4205p
Nylon (plastik) zagraniczny, 
kupię. Oferty 2357 „Prasa" 
Kraków, Rynek 46. K677

Wózki dziecięce, antka drew­
niane koszykowe, sportki cze 
skie, na łożyskach kulko­
wych, nowoczesne drewniane 
gięte, dla bliźniąt oraz la­
lek, poleca H. Świetlik, Poz­
nań, Wrocławska 13. 3166g

Sprzedam hydrofor — pompę, 
śrutownik walcowy, duży, wan 
nę białą, piec do łazienkj na 
węgiel, maszynę do pisania 
„Adler" tanio sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Swieiczewskiego 3. nr 3352g 
lub tel. Poznań 508-67. 
__________ 3352g

W Warszawie 2 pokoje z 
przynależnościami, zamienię 
na podobne w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3297g.

Kuchenkę gazową 
kiem, sprzedam. 
Dzierżyńskiego 71, 
godz. 16—17.

piekarni- 
Poznań, 

n 9a, od 
3300g

Ciągnik „Dentz” 28 KM, 
sprzedam. Tadeusz Waszak, 
Kołaczkowo, pow. Września.

330 lg

Spaeerówke lekką w dobrym 
stanie, harmonium 5-registro- 
we, sprzedam Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 3304g.
Radio „Telefunken" 5-lampo- 
we, sprzedam. Poznań - Ju- 
nikowo ul. Ziębicka la. 
____________________ 3306g

Sprzedam radio „Aga". Po- 
znań, Reya 5, m 4. 3310g

Dwie szafy pancerne na dre­
wnianych podstawach, tanio 
snrzedam. Jezierski, Poznań, 
Skośna 16, naprzeciw Zam­
ku. 3312g

Krowę wysokocielną sprze­
dam. Lasek, Kwiatowa 11. .

3313g

Urządzenia chłodnicze, szafy 
od 200 do 800 Itr., urządze­
nia komorowe — dostarczają, 
instalują: Zakłady Chłodni­
cze Poznań, Piekary 16/17. 
Pasaż Apolló, tel. 12-65.

3315g
Ciągnik „Lanz - Buldog" 25 
KM. platformę 8—10 fon 
nrzyczepę 5—6 ton, do dłu­
życy ogumienie i stan tech­
niczny dobry, sprzedam. Mi­
licz ni. Stalina 17. 4217p

Rutynowanego kierownika stołówki na wyjazd 
Przyjrniemy zaraz. Zgłoszenia z życiorysem 
Rosimy kierować do Oddziału Zaopatrzenia 
Robotniczego Zjednoczenia Robót Inżynieryj­
nych B. M. Poznań, ul. Staszica 16. K694

Kupię stołową maszynę do 
rysowania pudełek. Zgłosze­
nia: Introligator M. Olszew­
ski, Stalinogród. Kościuszki 
11. K693

Grawerkę (pontograf), prasę 
(balans) małe, kupię. Wiado­
mość Poznań, tel. 634-64.

3338g

Sprzedaż

Snrzedam snacerówkę iak no­
wą, na łożyskach, nierdzew­
ną, duralnminium. Poznań 
Drukarska 2, m 14 oglądać: 
od godz. 13—19. 3322g
Westfalkę na węgiel sprze­
dam Poznań - Sołacz, Ma­
zowiecka 3 narter. 3323?
Wózki koszykowe, soacetew 
ki na łożyskach, noleca Ko 
ciałkowski. Poznań, Gwate" 
Ludowej 43.- 3326?

Pianino z metalową płytą, 
sprzedam. Poznań, Karwow­
skiego 5a, m 13, 3353g
Spacerówkę niklowaną, na ło­
żyskach, okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej 33, 
m 12. 3354g

Leżankę w bardzo dobrym sta
nie. sprzedam. Poznań, Wy­
spiańskiego 18. m 8. 3355g

Urządzenie sklepu spożywcze­
go, regały, stoły, biurka, 
dykty, lampy, tanio sprze­
dam. Rutkowska, Poznań, 
Krzyżowa 5. m 4. 3363g

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Gwardii Ludowej 13, 
m 20. 3364g

Pierzynę oraz rower damski, 
nowy, sprzedam. Poznań. 
Gwardii Ludowej 5, m 11.

3366g
Maszynę pończoszniczą, elek­
tryczną, sprzedam. Poznań, 
Wie 1 ka 13, m 1.______ 3356g
Psa rocznego „Nowoftindland- 
czyka" sprzedam. Poznań, 
Strzelecka 23, m 3. od godz. 
16. ___ 3329g
Białą westfalkę na węgiel, 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 3369g.
Radio „Pionier" sprzedam. 
Poznań Poplińskich 5a m 7.

3372g
Uwaga ogrodnicy! Sprzedam 
wybijacz 10-doniczkowy, pod 
wczesne pikowanie. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 3385g.

Zamienię 3 pokoje, komforto­
we we Wrocławiu, na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 0- 
ferly: Poznań, Staszica 11/13, 
m 12, Janiak. 3303g

Pokój duży z kuchnią, współ 
nym korytarzem, 1 ptr., przy 
Parku Kasprzaka, zamienię 
na 2 pokoje. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3307g.

Studentka II roku medytyny, 
poszukuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3, Jla a^71g.___________

Pokój 18 m® z przynależno­
ściami. w centrum Bydgosz­
czy, zamienię na podobny w 
Poznaniu. Jarmark. Poznań. 
Dąbrowskiego 44, m 8. 
_____________________3377g
Pokój umeblowany w miej­
scowości letniskowej, blisko 
Poznania, wolny na pół ro­
ku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3387g.____________________

Spokojny student poszukuje sa 
modzielnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 339lg.

Prania sprzątania poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 3328".
Uczciwą samodzielną pomoc 
domową na wyjazd d0 Zale­
sia pod Warszawą, zaraz po­
szukuję. Zgłoszenia Poznań, 
Jackowskiego 11, m 3, od 
godz, 15—i8. 3330g
Ggtodnik bezdzietny z długo­
letnia praktyką przyjmie pra­
cę z mieszkaniem. Adres 
wskaże Biur0 Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 3331g.

Rencistka kulturalna popro­
wadzi dom 1—2 osobom. Wa­
runek pokój. Oferty B uro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3333g. _
Rencistkę do dwoiga dzieci, 
z noclegiem, przyjmę zaraz. 
Kogutowa, Poznań, Noskow­
skiego 24, ni 5. 3342g

Gosposia dochodząca potrze­
bna do 2 osób. Zgłoszenia z 
referencjami: Poznań, Szysz- 
kowskiego 13, m 2, od godz.
13.____ _ 3375g
Pani umiejąca szyć potrzebna. 
Poznań, Nowowiejskiego 54.

3351 g

Nauka

Kierownika 200-hektarowego gospodarstwa 
szkolnego przyjmie zaraz Państwowe Cztero- 
etnie Technikum Rachunkowości Rolnej w 

ClałeJ, pow. Piła, poczta Biała k. Trzcianki,
stacją kolejowa Biała Pilska. __________ K696
Wychowawcę i wychowawczynię
szkolnego, zamiłowanych w zawodzie pedago­
gicznym przyjmie zaraz Państwowe Cztero- 
*n>e Technikum Rachunkowości Rolnej w 

pow. Piła, p-ta Biała k. Trzcianki, 
kolejowa Biała Pilska.

Wózki dziecięce autka drew 
niane autka koszykowe cze­
skie ceratowe soacerówkl 
na łożyskach meblowe gięte 
oraz lalkowe nolecaią- Bra, 
cia Choinaccy Poznań Wro­
cławska 25 1597g

Psa wilka ostrego, sorzeda^ 
Poznań, pL Bernardyński 4 
m 9._____________
wózek koszykowy snrzedam 
Aleksander Wurozebski. Poz­
nań. Ułańska 16 m 7.

3335"

Motocykl DKW — setkę, na 
starter. 3 biegi, na chodzie, 
stan dobry, sprzedam. Póz- 

internatu I nań, ul. Skryta 11. m. 14, 
od godz. 16—20.____  3239g

55 
oo

Ciągnik „Deutz" 3 cyl..
KM z nrzyczepą 10 ton 

’ "eneralnym remoncie, sprze- 
i ńam Jezierski. Poznań, fel

K695 i 527-09. 3290g

Piec kaflowy przenośny, sprze 
dam. Poznań tel. 634-64

3339"
Wózek - autko na kulkowych 
łożyskach, sprzedam. Poznań 
Fredry 5. m 8.______ 3343g
Okazyjnie snrzedam wóz"k- 
autko w dobrym stanie. Po­
znań. Szylinga 6 m 7.

3345g

Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią, łazienką, przynależnością 
mi, samodzielne, w willi, na 
podobne lub 2 duże pokoje 
z kuchnią, łazienką, tylko sa­

modzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
3316g,_____________

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, przy Mickiewicza, za 
mienię na podobne, mniejsze, 
lub większe willowe, blisko 
tramwaju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
3318g. _______ _

Starsze, bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje samodzielne­
go pokoju z wygodami. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 3319g.

2 pokoje 42 m2. wspólna ku­
chnia, komfort, w mieście, 
przy przystanku, zamienię na 
podobne na peryferiach. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 3321g.

Dwa pokoje 46 me, z używał 
nością kuchni, zamienię na 
jeden pokój 25 m! z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 3348g.

❖
Dnia 6 marca 1955 zmarł nagie 

mąż. nasz ojciec i jedyny brat, śp.
mój najdroższy

Marcin Dybizbański
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o godz. 16, 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.
W smutku pogrążane 

żona z dziećmi i siostry
Poznań, Gniezno. 3530g

$-1” p.
Marsa Appeltowa
ukochana nasza stryjenka, która była nam najlepszą 
matką, dobrą teściową i najdroższą babcią, zakoń­
czyła swe ofiarne i pełne poświęcenia życie dnia 1 
marca 1955, przeżywszy lat 87. Pogrzeb odbyt się 
dnia 4 marca 1955 w Bieruniu Stafym

0 bolesnej stracie zawiadamiają 
córki, zięciowie i wnuki

Bieruń Stary, Poznań, Swarzędz. 3550g

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne w Luboniu, blisko 
dworca, ul Pułaskiego, za­
mienię na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3392g._________________

Dwa pokoje z kuchnią, samo 
dzielne, garaż, ogród, zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnią, 
najwyżej do I piętra. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3400g.

Lokal nadający się na war­
sztat rzemieślniczy, w śród­
mieściu. oddam zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia______

Pokój z kachnią, przynależ­
nościami, samodzielne, żarnie 
nię na dwa lub 2’/s pokoju z 
kuchnią. Poznań, Rolna 66, 
ra 9. 3411g

Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3415g.

Tańców uczę
spondencyjnie. 
kicwicza 27

również kore- 
Poznań Mic- 
7. 3145g

Kto wyuczy panią kroju i 
szycia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3393g.

Zguby
Jamnik brązowy, roczny, za­
ginął w czwartek wieczorem. 
Poznań Litewska 4. m 1 
lub teł. 92-83. 3445g

Różne
Wypożyczam porcelanę szkło 
na każdą uroczystość Poz- 
nań. Żydowska _33.___ 2833g
Posiadam bagażówkę, konce­
sję, przyjmę wspólnika Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 3373g.
Posiadam taksometr, konce­
sję, oczekuję propozycji. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 3395g.

Dnia 6 marca 1955 zmarła po ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
ukochana mamusia, babunia, teściowa i siostra śp.

ze Skrzypińskich

Anna Przybylska
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm.. o godz 14,30 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku nogrążona
rodzina

Poznań, Nowina 18a. 3520g

t
Dnia 6 marca 1955 zasnął w Bogu, po krótkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramenta u} św., mój naju­
kochańszy mąż. nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i 
pradziadek, śp.

Woiciech Janowski
przeżywszy lat 83

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o godz. 16 z 
kaplicy przy Farze w Gostyniu.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona, dzieci, wnuki, prawnuki i rodzina

Bieżyn, Gostyń, Poznań Warszawa. Międzyrzecz.
3461g



KRONIKA] dzień 8 marca
Odznaczenia przodujących kobietMARZEC

Środa
Franciszki

> - Słońce w. 
- *** «:

6,23
17,45
19,13
6,07

Zachmurzenie duże i możli- '! w Lesznie. Pracuje ona jako 
we opady śnieżne - Tempera- i' radna w Komisji Gospodar-
tura minimalna około —6 st., 
maksymalna w pobliżu lub 
nieco powyżej 0 st. C. Wiatry 
umiarkowane przeważnie pół 
nocno-wschodnie.

E. Kierzkowski 
wykonał 
po raa dragi 
pian 6-lełni

Rozbudowa
OśrcdSta Zdrowia 
w KĄKOLEWIE

-i '-est Przodujących Odzieżowego. W nagrodę"7 za1__  Q^IIQ7n*2 i PołfllMO
piaccAnikow w gnieznien-jWZOrowe wykonywanie swej uaiiwZ.3ad I uuilifiu 
SKich zakładach pracy, kto- pracy zawodowej wyjechała
rzy sumiennie wywiązują się . q<- Państwowego ' echnikum 
ze swych obowiązków, przy- ; Włókienniczego w Łodzi, 
czymając się tym samym do Później rozpoczęła pracę ja- 
pizedtei minowego wykonania ko technolog w Lesznie. Od '--------1—1---- ------ __

Edmund Kierzkowski powiedzialną pracę pełniła 
spa i w ciągu dwóch lat, przekazu-

wacz. zatrudniony w parowo- jąC załodze zdobyte w Tech- 
zowni PK w Gnieźnie, w nikum 'wiadomości, a przede 
dniu 22 lutego br. po raz dru- wszystkim ponularyzując me-

Spółdzielnia 
w Łaszczynie 
— pierwsza

Wszystkie spółdzielnie pro­
dukcyjne w powiecie rawic- 
kim biorą udział we współza­
wodnictwie, a najlepsza z 
nich otrzymuje proporzec 

lanteryjnego „Centrogal** Hur j przechodni. W tym roku pro- 
townia w Gnieźnie w dniu 28 j porzec przypadł spółdzielcom 
lutego br. zameldowała o wy­
konaniu planu za luty br. w 
131 proc.

Na wyróżnienie w realizacji 
planu zasługują pracownicy:
Paweł Gabryelczyk oraz Bro­
nisław świderski. (wat)

gi wykonał plan 6-letni.
E. Kierzkowski wyrabia mie

siecznie 230—260 proc, normy. 
Z okazji .Dnia Kolejarza*' — 
został odznaczony krzyżem za 
sługi.

T. Wojtkowiak 
korespondent

Wykonali pian
Załoga Wojewódzkiego 

Przedsiębiorstwa Hurtu Ga-

Młodzież Zasadniczej Szko­
ły Metalowo-Odlewniczej w 
Wągrowcu zakończyła trzeci 
etap współzawodnictwa wśród 
poszczególnych brygad. Pro­
porzec przechodni zdobyła 
brygada VII, a tytuły przo­
downików pracy zdobyli: An- 
drze., Wiśniewski, Kazimierz 
Lewandowski i Leon Otto.

(E.S.)

JANUSZ LIK&WSKJ

Pan hrabia skinął na Sulimczyka:
— Wydać dla ludzi piwa, wódki i kieł­

basy.
6.

Tak więc w krótkim czasie odbyły sie w 
Grudzewie trzy wydarzenia, o których dość 
długo mówiono. Hania zachowała z nich 
przykre wspomnienia, bolesne, bo nauczy­
ciel bił trzciną bardzo mocno i ręce od- 
tęchły dopiero po kilku dniach. Niedługo 
potem matka znów zaniemogła.

Było to pewnego jesiennego tygodnia, 
gdy jedna z dojarek w dworskiej oborze — 
Agrypina. na którą wołano „grypa** — le­
żała w połogu i Graczykowa musiała za­
nieść do centryfugi pełne szkopki mleka. 
Wzięła dwa od razu, by prędzej uporać się 
z robotą. Przeszła kilka krokow i nagle 
poczuła „ogromną słabość we wnętrzu**. 
Upadła w gnój między krowy.

Szwajcar usłyszał jęk. Przybiegli ludzie 
i ponieśli kobietę do spichrza. Sapała cięż­
ko. Krew z niej szła, że strach wszystkich 
brał. Sulimczyk głośno przeklinając popę­
dził do pana generalnego administratora. 
Nie wieziono Graczykówej do szpitala. 
Pchnięto bryczkę po lekarza.

Przyjechał syn doktorą Jodłowskiego. 
Młody, co dopiero uniwersytet skończył: 
wysoki blondyn, mówiący głośno, tubalnie, 
tak ładny, ze babcia Zofka się dziwowała.

— Gladziutki, jak aniołek z obrazka, a 
ludzi kraje.

W tym porównaniu było sporo przesady, 
bo młody lekarz mierzył sobie bez mała 
metr dziewięćdziesiąt, a jedynie wypielęg­
nowane. delikatne ręce zdradzały jego za­
wód Ostrożnie uciskał obolały brzuch cho­
rej, wypytując o dawny wypadek, gdy Gra­
czykowa" spadła ze stogu. Później zrobił 
zastrzyk, po którym ustały wszystkie bole. 
Lekarz odwołał męża na stronę.

— Ciężko z nia. widzicie. Krew się ao 
brzucha wlała z naderwania. Jak przewo­
zić do szpitala, to zemrze po drodze. Nie

wytrzyma. A tak? Może Bóg da... Dzieci 
macie?

— Troje, panie konsyliarzu.
Młody lekarz pokiwał głową, wyrażając 

zapewme współczucie. Nie chciał powiedzieć 
wprost, czego się należy spodziewać.

— Księdza do chorej sprowadźcie.
Graczyk spojrzał przerażony.
— Zemrze kobieta?
— Nikt, człowieku, nie zna wyroków bo­

skich... — odparł doktór, choć wiedział, że 
wypadek jest beznadziejny. Twardy brzuch 
wskazywał nieomylnie na zapalenie otrzew 
nej. Ciężki krwotok i tętno słabe, stygną­
ce, dawało w najlepszym razie dwie doby 
życia. Zapisał morfinę doustnie, w dużych 
dawkach, by kobieta się nie męczyła — 
i odjechał.

Drugiego dnia wieczorem Graczykowa 
poprosiła, by dzieci kolejno do niej pode­
szły i znaczyła ich głowy krzyżem. Czyniła 
to z suchymi oczyma, jakby wyprawiała 
ich ną daleką drogę. Ludzie dziwili się, nie 
wiedząc, że spokój z lekarstwa płynął. Ha­
nia dłużej uczepiła się ręki matki, która 
poczuła na zgrubiałych palcach ciepłą wil­
goć łez. Słabnącą ręką pogłaskała dziew­
czynkę po głowie. Wkrótce straciła przy­
tomność i nawet nie zauważono, gdy prze­
stała oddychać. Dopiero najbardziej świa­
doma spraw śmiertelnych babka Zofka, 
przytrzymująca dłoń ubierającej z grom­
nicą, ustawiła świecę ń wezgłowia, rozpo­
czynając litanię do wszystkich świętych. 
Szlochano cicho. Była już ciemna, późna 
noc. Deszcz chlupał za oknem. Słaby pło­
myk gromnicy chybotał, przesuwając cień 
umarłej, wydłużając nos. czyniąc ją strasz­
nie odległą, obcą. Melchior Graczyk uronił 
kilka łez, bó się przecież z kobieckiem prze­
żyło lat kilkanaście, a teraz osierociła. „Co 
to za dziewucha kiedyś była, jak skra. Ha­
nia się w nią udała, a teraz będą sieroty 
same. Dola gorzka.

Przy nieboszczce została w izbie babka 
Zofka, a dzieci wzięła do siebie Polniako- 
wa.

— Nie będą tu przecież spały. Chodźcie 
sieroty, chodźcie.

Była serdecznie szorstka. Mówiła tym to­
nem, jaki dotknięci bólem śmierci najlepiej
przyjmują.

(Ciąg dalszy nastąpi) (7)

W całym województwie poznańskim odbywają się 
akademie i wieczornice z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Podczas tych akademii przodujące ko­
biety w pracy zawodowej, czy społecznej otrzymują dy­
plomy uznania oraz premie.

M. in. w pracy społecznej 
wyróżnia się Stanisiar a Ko­
lacja — gospodyni domowa

ki Komunalnej przy Prezy­
dium MRN, jest także człon­
kiem Zarządu Ligi Kobiet, 
TPP-R oraz Miejskiego Korni 
tetu Frontu Narodowego. Za 
wyniki w swej pracy odzna­
czona zostara brązowym 
krzyżem zasługi oraz kilku 
dyplomami.
. Do przodujących kobiet w 
Lesznie należy także Urszula 
Konieczna — dyrektor Zakła 
dów Przemysłu Odzieżowego. 
Urszula Konieczna rozpoczęła 
swą pracę zawodową w 1946 
roku jako robotnica Wrocław 
skich Zakładów Przemysłu

‘w Łaszczynie, którzy uzyskali 
we współzawodnictwie 48 pkt. 
dodatnich, przed spółdzielnią 
w afcemzdrowie (41 pkt.).

(wt)

Kurs gotowania
We wsi Szkaradowo (pow.

Rawicz), GS Jutrosin zorga­
nizowała kurs gotowania dla 
kobiet wiejskich, w którym 
bierze udział 50 osób. Kurs, 
który potrwa do 13 bm., pro­
wadzi doświadczony kuch­
mistrz w Miejskiej Górce — 
Stefan Ostynowicz oraz Zo­
fia Kulik — instruktor żywie­
nia PZGS. (wt)

todę Korabielnikowej, i Ko-' Frontu Narodowego.
wałowa. Dzięki właśnie U. 
Koniecznej cała załoga pra 
cuje obecnie tymi metodami,
osiągając dobre rezultaty wski tak 3ak w ubiegłych la- 
produkcji i zmniejszając koszAach *.w Foku ceJem «- 
ty własne.

Od 1953 r. — U. Konieczna 
pełni z powodzeniem funkcję 
dyrektora PZO. Należy ona 
do tych kobiet, które ofiarno­
ścią w pracy przyczyniają się 
do coraz lepszych wyników 
produkcyjnych.

Do Gromadzkiej Rady Na­
rodowej w Kąkolewie (pow. 
N. Tomyśl) należą cztery 
wsie i to: Kąkolewo, Alber- 
towsko, Sworzyce i Rojewo. 
Przewodniczącym GRN jest 
Władysław Domagała, a se­
kretarzem Antoni Kantypo- 
wicz, którzy cieszą się ogól­
nym szacunkiem i zaufaniem 
ludności.

Najbliższym zadaniem człon 
ków GRN jest dalsza rozbu­
dowa Wiejskiego Ośrodka 
Zdrowia oraz rozwój placó­
wek handlu detalicznego. O- 
statnio już wyremontowano i 
uruchomiono piekarnię w Ką­
kolewie. a w najbliższym cza­
sie będzie otwarta gospoda. 
Ponadto w celu podniesienia 
estetyki w gromadach — po­
stanowiono wpłynąć na lud­
ność, aby we własnym za­
kresie naprawiała zabudo­
wania gosp' .arcze i płoty.

Jeśli chodzi o rozbudowę 
Wiejskiego Ośrodka Zdrowia 
to Prezydium GRN w Kąko­
lewie nanotyka na poważne 
trudności. Dotychczasowe 
szczupłe lokale ośrodka nie 
mogą pomieścić wszyst­
kich chorych. A w tym sa­
mym domu mieszka ob. Ber­
nard Matysiak, który mimo 
wskazania mu innych lokali 
nie chce opuścić mieszkania.

W te’ sprawie powinien 
przyjść z pomocą Wydział 
Zdrowia Prezydium PRN w 
N. Tomyślu i spowodować, 
aby GRN mogła zrealizować 
swoje zadania, (fw)

Ofiarną i sumienną pra­
cownicą jest także Maria Dra­
towa — główna księgowa w 
Zakładzie Jajczarskim w Lesz 
nie. M. Dratowa jest akty- 
wistką Ligi Kobiet, TPP-R o- 
raz Komitetu Miejskiego

Kobiety z całej Wielkopol-

czczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet podjęły liczne i 
cenne zobowiązania. Wśród 
nich wyróżnia się zobowią­
zanie lekarza-dentysty Hoff- 
manowej z Przychodni Lekar 
skiej w Ostrowie, która po­
stanowiła zbadać uzębienie 
wszystkich dzieci w przed­
szkolu kolejowym nr 1.

Członkinie koła Ligi Kobiet 
przy bloku nr 18 w Wągrow­
cu zwerbowały 100 nowych 
członkiń.

Kobiety z pow. szamotulskie 
go postanowiły pomóc organi 
zacyjnie miejskim i gromadź 
kim radom narodowym w u- 
ruchomieniu przewidzianych 
w planie żłobków, przedszko­
li i świetlic.

Opracowane na podsta­
wie korespondencji: M. 
Rydlewicza, S. Hoffman­
na, K. Walczewskiego i J. 
Jakubowskiego.

Przygotowania do kampanii siewnej
na ukończeniu

W dniu 5 bm. komisje 
PRN w Wągrowcu przeprowa­
dziły w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, w PGR-ach i u 
rolników indywidualnych, 
POM-ach i GOM-ach oraz 
PZGS a także GS-ach kon­
trolę stanu przygetowań do 
wiosennej kampanii siewnej.

Komisje stwierdziły na o- 
gół pełne przygotowanie 
PGR-ów oraz większości

Wybory
do kół TPP-R

Przy Zarządzie Miejskim 
TPP-R w Lesznie utworzono 
„Koło miłośników języka ro- 
syjskiego**. Zadaniem tego 
Koła jest dalsze pogłębianie 
zdobytych wiadomości wśród 
kursistów.

We wszystkich kołaćh 
TPP-R w mieście i powiecie 
leszczyńskim odbywają się o- 
hecnie wybory do nowych 
władz. Do zarządów kół wy­
bierani są najlepsi aktywiści. 
Na ogólną liczbę 116 kół w 
mieście odbyło się już ponad 
30 zebrań wyborczych.

W Lesznie czynnych jest 
10 kursów języka rosyjskiego. 
Do najlepszych zaliczyć nale­
ży kurs przy Spółdzielni Pra­
cy Fryzjerów. Słabe wyniki 
natomiast mają słuchacze 
przy Prezydium MRN i Szpi­
talu Miejskim nr 1.

M. RYDLEWICZ 
korespondent

PROMIE
PftledokHc^-ye

Chłopi powiatu rawickiego 
przekroczyli zaplanowaną na­
prawę dróg. Na wyróżnienie 
zasługują mieszkańcy z Rosz- 
kowa, którzy pomogli przy 
budowie nawierzchni bruko­
wej łączącej drogę państwową 
z ich gromadą. Chłopi z Pa- 
kówka wybudowali 500 m dro­
gi żużlowej w kierunku Boja­
nowa, a ludność Iźbic 500 m 
drogi prowadzącej do Żylic. 
Chiopi z Sobialkowa i Konar 
pobudowali 727 m dróg bru­
kowych.

Jednak wykonanie czynu 
drogowego 'w powiecie napo­
tyka na pewne trudności. Brak 
kamienia narzutowego zmu­
szał bowiem rolników do spro 
wadzenia żużla z większych 
zakładów pracy. A przecież 
na polach znajduje się jesz­
cze dotychczas wiele kamie­
ni, które utrudniają siewy i 
wpływają na obniżkę plonów.

Gdyby tak gromadzkie rady 
narodowe zmobilizowały rolni­
ków do zbiórki kamieni z pól 
— uzyskano by kamienie do 
naprawy dróg i większe plo­
ny. (wt)

Rok rzetelnej pracy 
w Powiatowym Domu Kultury w Gnieźnie
Powiatowy Dom Kultury w 

Gnieźnie może poszczycić się 
dużymi osiągnięciami, mimo 
że otwarto go dopiero rok 
temu. Już w chwili obecnej 
istnieją trzy zespoły tanecz­
ne, zespół teatralny, chóral­
ny i orkiestralny. Ponadto w

Otwarcie gabinetu instrukcyj 
no-metodycznego pomaga bar 
dzo w pracy kierownikom 
świetlic zakładowych i gro­
madzkich.

Niezależnie od pracy w mie 
ście, kierownictwo PDK < pie- 
kuje się świetlicami w Miel-

Zespól taneczny Powiatowego Domu Kultury w Gnieźnie.

PDK organizuje się systema­
tycznie wieczory autorskie i 
literackie, cieszące się wiel­
kim powodzeniem wśród mie­
szkańców. Równocześnie pro­
wadzony jest kurs języka ro­
syjskiego oraz kurs plastycz­
ny, istnieje zespół recytator­
ski, a także poradnia w zakre 
sie dekoracji scenicznych. —

spółdzielni produkcyjnych 
POM-ów.

Istnieją jednak pewne bra-I ków zespołów artystycznych,
ki. Np. w gromadzie Sarbce i 
nie sc. przygotowane siewni- 
ki. W Runowie brak jest 
ziarna na obsianie pięciu go­
spodarstw. W PGR Wągro­
wiec maszyny są już wyre­
montowane, ale brak jest a- 
kumulatorów do ciągników 
,.Zetor“, jak również żarówek 
do oświetlenia, Konieczne 
jest również zaopatrzenie w 
części zamienne jak głowice, 
które powinny stanowić-pew­
ną rezerwę na wypadek a- 
warii, do ciągników „Zetor“ 
lub „Ursus**.

W POM-ie Wągrowiec i 
Gołańcz nie ukończono jesz­
cze remontu czterech apara­
tów do walki ze stonką ziem­
niaczaną.

Spółdzielcy z Popowa Ko­
ścielnego wyremontowali do 
1 bm. wszystkie siewniki i 
przygotowali ziarno zaopa­
trując się jednocześnie w 
nawozy sztuczne. Również 
spółdzielcy z Wieli — gro­
mada Mieścisko gotowi są już 
ao wyruszenia w pole i roz­
poczęcia siewów.

K. WALCZEWSKI
korespondent

To i owo z Kościana
bok budynku poczty stoi 
drewniana tablica z 

mapką powiatu kościańskie­
go, obrazująca rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej na 
tym terenie. Cieszymy się z 
osiągnięć spółdzielni produk­
cyjnych oraz wzrostu ich 
liczby w powiecie, niemniej 
dziwi nas pozostawienie na 
tablicy napisów w rodzaju 
„g mina Czempiń**, „g m i- 
n a Kamienica** itd. Czyżby 
ktoś zapomniał, że 5 grudnia 
ub. roku wybieraliśmy gro­
madzkie rady narodowe?

Niedaleko rynku znajduje 
się piętrowa wypaloiąa 

kamieniczka z dobrze zacho­
wanym do dziś szyldem:
„Sigismund Wośko, Koloniai- 
waren“. Okazuje się, że ita- 
kich obiektów7, proszącyctiisię 
od 10 lat o odbudowanie jest 
w Kościanie kilka.

— Sytuacj a mieszkaniowa 
w naszym mieście, licha — 
mówi przewodniczący Prezy­
dium MRN Maćkowiak -— 600 
osób czeka na przydział.

A przecież wyremontowa­
nie tych kilku kamieniczek 
dałoby w efekcie około 20 
mieszkań. Prezydium MRN 
stara się obecnie o kredyty 
na ten cel.

Jeżeli chodzi o budownic­
two nowych mieszkań, to w 
tym roku PSS przystąpi do 
budowy 2 bloków po 6 miesz­
kań każdy, w których zamie­
szkają pracownicy PSS-u.

żynie, Mieleszynie, Niechano­
wie i Kiśzkowic oraz 28 świe­
tlicami w gromadach.

Obecnie wszystkie zespoły 
PDK przygotowują się do 0- 
góinopolskiego Konkursu A- 
matorskich Zespołów Artysty 
cznych. Równocześnie organi 
zowany jest zespół pieśni i 
tańca Ziemi Gnieźnieńskiej, 
który weźmie udział także w 
konkursie w dniach: 16 i 17 
kwietnia br.

W ciągu więc niecałego ro­
ku PDK w Gnieźnie osiągnął 
bardzo wiele. Przyczynia się 
do tego wytrwała i ofiarna 
praca kierownictwa i człon-
spośród których na wyróżnię 
nie zasługują: Krystyna Ko- 
lubczyńska, Władysław No­
wacki, Zenon Robiński i Ma­
rian Woźny. (T. W.)

Zacharzyn 
na czele

Spółdzielnia produkcyjna 
w Zacharzynie (pow. Cho­
dzież) otrzymała po raz trze­
ci sztandar przechodni za 
najlepsze osiągnięcia w pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej 
oraz za wzorowe wykonanie o- 
bowiązkowych dostaw w roku 
ubiegłym. W Zacharzynie 
zbiory w 1954 r. wynosiły: 
żyta — 20,5 q z ha, pszenicy 
jarej — 22,20 q, mieszanki 
kłosowej — 24,60 ą, buraków 
cukrowych — 312 q i ziem­
niaków 161 q.

Drugie miejsce we współ­
zawodnictwie między spół­
dzielniami powiatu chodzie- 
skiego zajęło gospodarstwo 
zespołowe w Nowej Wsi Wy­
szyńskiej. (H. B.)

|V| ieszkańcy osiedla „Wesołe 
Miasteczko** skarżą się na 

brak wodociągu, w wyniku 
czego wodę do picia muszą 
czerpać z odległych od ich 
domostw studzien. Dzięki 
inicjatywie Komitetu Bloko; 
wego zmobilizowano ludność 
do czynu społecznego. Ręce 
do pracy więc są. brak tylko 
cynkowanych rur, z dostar­
czeniem których zwleka Wo­
jewódzki Zarząd Przedsię­
biorstw Komunalnych, (cm)

Lutogr.iew wzywa
Chłopi ze wsi Lutogniew 

(pow. Krotoszyn) podjęli o- 
statnio wiele zobowiązań — 
zmierzających do podniesie­
nia produkcji rolnej. I tak 
postanowili oni przeprowa­
dzić Siew ziarnem kwalifiko­
wanym i zaprawionym oraz 
podriieść plony owsa, pszeni­
cy i jęczmienia o 1 q z ha —• 
zwiększyć plon ziemniaków o 
10 q z ha oraz buraków cu­
krowych o 20 q z ha.

Dalsze zobowiązania mówią 
o udziale kobiet w konkursie 
hodowlanym, odstawie ponad 
plan 120 tys. litrów mleka 1 
80 świń w pierwszym półro­
czu br., zagospodarowaniu 3 
ha łąk oraz nawiezieniu żuż­
lem 300 m drogi wiejskiej.

Wezwanie chłopów z Luto- 
gniewa do współzawodnictwa 
podejmą niewątpliwie i inne 
wsie naszego województwa.

(fk)


